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M ANIFESTACJA PIERW SZO-M AJOW A.

Za czem? N a  rzecz czego? Na 
„idei socjalistycznej", ..ustroju so-

Blisko 40 lat manifestuje socjalizm 
w dniu 1 maja. Manifestuje i w  tym roku, 

dzisiaj 
rzecz -
cja listycznego", „państwa przyszłośc i".. .  
Tak  mówią kierownicy ruchu. Tak  się też 

w ydaje sądzącemu z pozorów. T e  pochody, 
te setJd, czasem tysiące robotników, którzy 
aklamują mówców, te transparenty’ , —  to 

wszystko razem robi wrażenie owacji na 
rzecz idei socjalistycznych.

W  rzeczywistości jednak manifestacje 
pierwszo-malowe nie są manifestacjami na 
rzecz idei. Socjalizm ideę swoją, której za­
wdzięcza wzrost i silę —  stracił, przegrał.

Miała ona dwie strony: negatywną i po­
zytyw ną Zawierała krytykę obecnego ustro­
ju , i zarys nowego, szczęśliwego. K ry tyka  
obecnego ustroju opierała się o teorję Mar­

ksa, że „w artość" =  „praca", prowadziła 
do podniesienia nienawiści "l walki klasowej 
na w yżyny najwyższego nakazu moralnego, 

prawie religji...
Nauka i  życie dowiodły, że ta krytyka 

obecnego ustroju była błędna. Błędną jest 
sama je j podstawa, teorja wartości rrar- 
k&owska. Pokazuje się to choćby na jednym 
przykładzie, który brał pod uwagę sam 

Marks, —  na przykładzie —  wartości grun­

tu... Jeśli mianowicie całą wartość stanów5 
praca, to ziemia nietknięta ludzką ręką, nie 

powinna przedstawiać żadnej wartości. Do 
tego  też -wniosku dochodzi Marks, k iedy 
w swoim „K ap ita le " oświadcza:

„Grunt i rcla nie mają wartości; mają
tylko — cenę".
N a  tej podstawie formułuje socjalistycz­

ny ekonomista Oppenheimer swoje oskarże­
nie Markia... Kecz jeśli zasada jest fa łszy­
wą, faLzyw em i toż muszą być wnioski. Fał­
szywą jest myśl, jakoby walka klas mogła 
przynieść spoełczejstwu spokój. Można po­
wiedzieć, że cały dziś świat (naw/et część 
socjalistów) wraca do idei solidaryzmu spo­

łecznego, sformułowanej w  encyklice „R e ­
rum Novai-um“ . Ci, którzy się jej przeciw­

stawiają, opierają się Życiu.
Także i pozytywna część doktryny so­

cjalizmu nie ostała się wobec rzeczywisto­
ści, jakkolw iek miała najlepsze szanse. Zw y­
cięstwu rewolucji bolszewickiej dało socja­
lizmowi olbrzymi i znakomity teren do prze­
prowadzenia eksperymentu. Eksperyment 
zrobiono. Rosji dano ustrój dosłownie prze­
pisany z recepty Marksa, kollektywizm. N ic- 
by Marks me mógł zarzucić Leninowi, -— 
tak wiernie, tak niewolniczo trzymano się 
w  Rosji jego  kanonów A  oto dziś nie po 
cichu, ale głośno, i  r i «  ty lko  w kołach „bur- 

żuazji", ale w  kolach socjalizmu mówi się, 
że —  socjalizm Rosję zniszczył i  na brzeg 
katastrofy zaprowadził, —  że, jeśli co ją 

jeszcze r a t u j e , t y l k o  nowrót częściowy’ 
(„N e p " ) do zdrowych podstaw gospodaro­

wani; ii
W ięc socjalizm swoją ideę przegrał, stra­

cił, Na rzecz czego zatem dziś manifestuje? 

K ied y się w  obozie socjalistycznym roz

„Cel (ustrój socjalisty czny) jest dla 
mnie niczem, nich wszystkiem".
A  choć dzisiejszy socjalizm często przy­

znaje się do Marksa, i czadem deklamuje 
o „celach" socjalizmu, faktycznie jednak 
słoi na stanowisku Bernsteina. Mniejsza o to, 
co będzie kiedyś, byle teraz utrzymać masy 
w obozie. I  trzyma je przy pomocy wypró­
bowanych sposobów: dem agogji i terroni.

I  dziś je wyprowadza na ulice miast. 
Czy w ie, po co? N ie ! Ten cel bowiem, który 
mu Marks postawił, okazał się nierealnym; 
próba jego realizacji skompromitowała ideę 
socjalistyczną. N ow ego celu jednak dotąd 
nie wymy ślił. T i mczasem masy poi i karmi 
taniemi i lekkomyślnemi hasłami dnia Byle 
był ruch w  socjeMstycznjmi interesie!

Tak i jest sens „św ięta " socjalistycznego! 
T o  oczywiście nie uwalnia społecznie 

myślących ludzi od troski o wyrwanie mas 
robotniczych z obozu socjalistycznego. Ra­
czej przeciwni;! Niebezpiecznym jest socja­

lizm dzisiejszy bezldeowy, jak był niebez­

piecznym socjalizm dawny, marksowski. 
Ciągle w  nim tkw i nienawiść i rewolucyjna 
lekkomyślność... Musimy stworzyć wielki 
ruch robo+mczy chrześcijańsko-społeczny, 
jak go mają Niemcy, Belgja, albo HolanJja!

W. Z.

„Wyzwolenie" yrczi opozycją.
Warszawa. (Telef. wł.) W  niedzielę obrado­

wa’ Zarzad Główny „Wyzwolenia", na którym 
przrjęto ooszerne rezolucje, polecające klubo­
wi parlamentarnemu, aby w obronie demokra­
tycznego ustroju i parlamentaryzmu wyczernat 
wszelki® dostępne dla niego środki, będąc pe­
wnym poparcia całego ludu wiejskiego, który 
jeóynie w tym ustroju widzi możność skutecz­
nej obrany swych interesów i walki o swoje 
prawa. Zarząd Główny wyraża przekonanie, 

że ta walka oświetfi należycie zakres i zamiary 
wszelkiej „reakcji", czy tc prawicy Sejmu po-

tak zwanej „jedynki", która dąży do unicest­
wienia udziału ludu i jego przedstawicieli 
w kierowaniu losami państwa. Dalsze rezolu­
cje mówią, że polityka rzauu marszałka Pił­
sudskiego zniewala „ Wyzwoleń iej1 do coraz 
bardziej krytycznego st isunku ao rządu i po­
suwa je siią rezczy w kierunku opozycji. Obo­

wiązkiem klubu partyjnego jest walka przy 
budżecie o daleko idące oszczędności. (Klasycz­
nym przykładem jest wniosek wiceprezesa klu­
bu Wyrzykowskiego o , . ,  podwyższenie bu­
dżetu o 290 miljcmów (!) na Bank Rolny —.

przedniego i „chjeno-piasta", czy to obecrioPrzyp. Red.).

Sprawa funduszu dyspozycyjnego M. S. Z,
Warszawa. (Telef. wł.). Ra posiedzemu k >  I yńskiego na znak protestu przeciwko politycy

Jalondera.

Min. Nitizabytimski w Poznaniu.
Poznań. (P A T ). W  poniedziałek rano o go­

dzinie 7 przybył do Poznania minister rolnictwa 
i dóhr państwowych Niezabyłowski. Na dwor­
cu oczekiwał p. ministra woj. poznański Bnin- 
ski w towarzystwa dyrektora lasów pań'Lwo- 
wych p. Grzegórzeckiego, kierownika, wydziału 
prezydjalnego województwa.

Po śniadaniu minister odjechał do Gniewa, 
skąd akoło godziny 11 {X>wrócif do Poznania 
i udał się na teren Targów Poznańskich.

P. Minister wuźmie udział w uroczystości 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
najwyższej sokoły handlowej w Poznaniu. Wie­
czorem razem z ministrem przemysłu i handlu 
Kwiatkowskim min. Nlezabytowski odjeżdża ao 
Gdvni.

Konferencje pos. Byrki zp. ier.
Warszawa. (Telef. wł.) Prezes komisji bu­

dżetowej poseł Byrka odbył wczoraj dłuższą 
konferencję z wicepremjerem Bartlem. Konfe­
rencja dotyczyła prac komisji budżetowej i ich 
terminowego zakończenia.

W zależności od tego, czy zdrowie marszał­
ka ,J udskiego dopisze, posiedzenie Komisji 
budżetowej dla załatwienia budżettu minister­

stwa spraw wojskowych odbęd ziębię 6 maja, 
albo nieco później.

SEJM ŚWIĘCI 1 MAJA!
Warszawa. (Telef. wł.) Prezes komisji bu­

dżetowej poseł Byrka. członek „jedynki", zar 
powiedział, że we wtorek 1 maja posiedzenie 

komisji nie odbędzie się. W  fen sposób Sejm 
polski po raz pierwszy od czasu swego 9 let­
niego istnienia będzie święcił 1-szy maja.

Warszawa. (Ttlef. wł.) Liga Narodów zwró­

ciła się do b. dyrektora departamentu zdrowia 
Wroczyńskiego z propozycją objęcia z ramie- 

poczYiiała krytyka marksizmu i pierwsze ' ma Ligi stanowiska komisarza do sprew orga-
prze-eiw niemu swe strzały wypuszczał; dzaeji walki z epidemjami w Bulgarji na te-

grupa rewizionisiów, powiedział głów ny jej renach nawiedzonych katastrofą trzęsienia

kierownik Eemstem: ziemi.

misji budżetowej toczyła się bardzo ćharrkte- 

rystyeraa dyskusja nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Dyrektor departamentu 
Matuszewski zaproponował podział funduszu 
propagandowego na poszczególne pozycje i taK= 

1,700.000 zł. na propagandę prasową, 1,200.090 

na ekonomiczną, 600.000 na propagandę kultu­

ralną, na propagandę ■ Związku Syndykatów 
Dziennikarzy 15.000. na kongresy 120.000 na 
udział w Olimpjadzie óO.OOO, na zas;łek zwrot­
ny dla Demu Polskiego w Charbinie 60.000.

Poseł Trąmpczyński (Z r . L. N.): Doszło do 

naszej wiadomości, iż skutkiem wyższego po­

lecenia p minister spraw zagranicznych nie roz 

porządzał Całym funduszem dysnozycyjnwm, 

lecz przekazywał do rozporządzenia Prezydjum 

Rady Ministrów *00.000 zł. miesięcznie, a na 

rzecz jednego ze swoich podladnych 40.000 zl 
Mówca prosi o wyjaśnienie w tej sprawie

Pos. Polakiewcz („jedynka") uważa, Ż6 żą­
dacie to jest bez precedensu, ponieważ spefcób 

rozporządzania tunduszem dyspozycyjnym za­
leży całkawkie od ministra.

Dyr Matusze wski: Całym funduszem dyspo­

zycyjnym rozporządza minister spraw zagra­
nicznych i on tylko w tej sprawie może dać 
odpowiedź.

Referent pos. Dąbski (Wyzwolenie)': Poru­

szona sprawa jest bardzo ważna. Proponuiac 
uchwalenie funduszu dyspozycyjnego, czyniłem 

to w przekonaniu, że cały fundusz pójdzie na 
wydatki zagraniczne. Gdyby choć część 7, tego 

funduszu miała pójść na wydatki wewnętrzne, 
nie miałbym odwagi tego proponować. Obecnie 

zacnwiany jestem w swej pewności Mu lmy 
mieć gwarancję, że cały fundusz będzie do dys­
pozycji min. sprnw zagranicznych. W  budżeei. 
misfyfikac-yj być nie może.

Dyr. Matuszem, ski zaznacza, że całym fun­

duszem rozporządzą. minister spraw zagranicz­
nych.

W  głosowaniu przyjęto budżef ministerstwa 

spraw 'agranicznych w brzmieniu rządowem. 
tudzież odrzućuno wnioski, domagające się 

zmnd.jjszenia pozyeyj na urzędy zagraniczne. 
W  porozumieniu z rządem zmniejszone fundusz 
dyspozycyjny o 773.000 i przeniesiono tę sumę 
ao funduszu propagandowego, który urósł po 

nadto o dalsze 10.000, skreślone z pozycji na 
gmach ministerstwa spraw zagranicznych. Fuo 

dusz propagandowy wyniesie 4,835.000 zł.
Na budowę gmachu miićsterstwa spraw za­

granicznych przypada 4 40.000.
Z fumauszu komisji mieszanej i trybunału 

rozjemczego na Górnym Śląsku, który wynos.

Wzrost wydatków na emerytury.
Warszawa. (Telef. wł.) W godzinach popo­

łudniowych komisja budżetowa rozpatrywała 
dział emerytur, rent inwalidzkicn i  pensyj. Re­
ferował poseł Krzyżanowski, który jakkolwiek 

należy do „jedynki", potrafił zdobyć się na 
stwierdzenie ogi omuego wzrostu funduszu eme­
rytalnego. Budżet zeszłoroczny poważnie w tej 
sprawie przekroczono, wydano bowiem zamiast 
82 miljonów. 1C2 miljony. W  przyszłości trze­
ba się liczyć z ! poważnym wzrostem pozyeyj 

z tego tytułu w budżecie. P. Krzyżanowski po- 
minąi dyskretnie kwestię polityczną przy tych 
emery uracb i  wyraził naazieję, że na przy­
szłość rząd ze względów finansowych przeciw­

stawi się dalszemu szybuiemu wzrostowi eme­
rytur. W  dziale inwalidzkim prelii linowanc 
w roku zeszłym 101 miljonów, wydano 141. 
Referent domaga się znowelizor ania ustawy
0 inwalidach oraz poprawek w poszczególnych 
pozycjach budżetowych. Pos. KomecM (ZLN) 
uważa, że zwyżka wydatków emery lalnych tió- 
maczy się masowem zwalnianiem z powodów; 
politycznych. Emeryiów z tego tytułu jest bar­
dzo wielu. Komisja budżetowa powinna się za­
znajomić z faktycznym stanem rzeczy. Mówca 

domaga się przytoczenia cytr, ilu urzędników
wojskowych zostało zwolnionych na podsta­

wie 116 artykułu pragmatyk' i zapytuje, czy 
rząd nie przystąpiłby do rewizji swoich po­

stanowień. Wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której przedstawiciel rządu i posłowie „je- 
aynki“ stali na stanowisku, usprawiedliwiaią- 
cetn przenoszeni’e z motywow politycznych. 
Szczególnie dziwnem jest w tej sprawie stano­
wisko posła Stępińskiego, który stał na czele 
organizacji zawodowej urzędników, dziwnem 
to stanowisko jest zwłaszcza po niedawnych 

uchwałach Tow. NauczycieL Szkół Średncłi
1 Wyższych, potęmającycb rugi oolitycznt, — 
W głosowaniu przyjęto wnioski referenta 
o skreśmnei i miljona. Skreślonr ÓOO.OOO z fun- 
duzsu emerytów powstań polskich oraz, 700.000 
z funduszu dla b. skazańców politycznych, któ­

rym pozostaje jeszcze 800.000 zł. Natomiast 
wstawiono 2 miljony na utworzenie inwalidz­
kiego funduszu kredytowego naturw gospo­

darczej. ‘ [ /
BUDŻET MINISTERSTWA PRACY. 

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu wio 
czornem kemisji budżetowej umawiano budżet 

ministerstwa opieki społecznej, który referował 
poseł Prager (PPS). Przemawiał mmister Jur­
kiewicz. Głosowanie odbędzie się dopiero we

430.009 skreślono 1 zł. na wniosek pes Czetwec środę

01412215
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Aresztowanie Bel5 Kuna.
Smutny rozgłos b, dyktatora Wągier. —  Szczegóły aresztowania,

Komintern uwolnienia Beli Kuna.
Wągr;7 żądają wydania,

Smutna sława Beli Kuna., datuje się od ro­
ku 1919. Wtedy to nieznany dawniej żydek 
węgierski ukazał sio na widowni światowej ja­
ko szef rządu komunistycznego w Budapeszcie 
i wkrótce zasłynął jako krwawy tyran Węgier. 
Rządził stosunkuwo niedługo. W  dniu 22 mar­
ca 1919 r. wziął władzę z rak rad; kalnego rzą 
du Karolykego, a już w  duiu 1 sierpnia węgier­
ska republika rad została zmiecioną przez ży­
wioły umiarkowane, któro zorganizowały się 
pod pirzcv odnictwem admirała Horthy‘ego. 
W  ciągu 4 miesięcy popełnili jednak bolszewi­
cy tyle zb) udni i nadużyć, że odtąd imię krwa­
wego dyktatora jest wspominane na Węgrzech 
ze zgrozą.

Po upadku bolszewickiej republiki uciekł 
Bela Kun do Wiednia i tam przebywał przez 
pewien czas w szpitalu. Został wówczas inter­
nowany, a w lipcu 1920 r. otrzyma? nakaz opu­
szczenia tery torjurni Austrji. Wywieziono go za 
granicę państwa i zakazano powracać. Bela 
Kun tego zalkazu nie uszanował. W  latach 
1920/28 podobno kilkakrotnie przybywał pota­
jemnie do Wiednia, lecz policja nie mogła go 
schwytać. Wprawdzie policja wiedeńska tv ier- 
dzi, że obecnie przybył Bola Kun do Wiednia 
po raz pierwszy od chwili wypędzenia go, lecz 
być może, iż policja chce w ten sposób bronić 
swej dobrej opinji. W każdym razie Bela Kun 
w ciągu tych ośmiu lat. nie próżnował. W  Mo­
skwie otrzymał urząd naczelnika kancelarji dla 
zrewolucjonizowania Europy i gorliwie nad tem 
pracował.

Niedawno ostrzeżono policję wiedeńską, że 
Bela Kun przybył potajemnie do nad-duinajskiej 
stolicy. Najzdolniejsi agenci rozpoczęli poszu­
kiwania i wkrótce wpadli na ślad. b. dyktatora 
Węgier. W  dniu 26 kwietnia nastąpiło areszto­
wanie. Okazało się, żo Bela Kun bawił już 
w Austrji dwa tygodnie i celem zatarcia, ślar 
dów kilkakrotnie zmieniał miejsce pobytu oraz 
pseudonimy. Aresztowany odmówił odpowiedzi 
i zaprzeczał stanowczo, jakoby był Bolą Ku- 
nem. Przyznał się dopiero wtedy, gdy p u znał 
go urzędnik sądowy dr. Presser, który go znał 
jeszcze z 1919 roku. Wyjaśnień jednak Bela 
Kun nadal odmawia. Podobną taktykę stosu-

'drogerji. Po zbadaniu znalezionych dokumen­
tów okaże się może, jakie miało dalsze zamiary. 
Podobno zamierzał zreorganizować węgierską 
parfję komunisty czną- i przygotować nowy 
przewrót. Według innych pogłosek chciał 
w dniu 1 maja zorganizować demonstrację i do­
prowadzić do wybuchu rozruchów7. Plany te 
pokrzyżowała mu policja, która ma teraz nie­
mały kłopot z tego powodu.

Niewiadomo bowiem, co zrobić z tym katom 
Węgier. Za złamanie rozporządzenia o wysie­
dleniu grozi według austriackiego kodeksu ka­
ra do trzech miesięcy więzienia. Potem nale­
żałoby Belę Kuna znowu wysiedlić. Możnaby 
oczywiście wytoczyć mu proces o przestępstwa 
daleko ciężs/.e niż potajemny,,■ niedozwolony 
pobyt we Wiedniu i fałszowanie paszportów, 
ieez to ściągnęłoby na Austrję cały gniew III. 
Międzynarodówki. Wygodniejszem więc byłoby 
wydanie Beli Kuna Węgrom. Gdy go areszto­
wano, rząd węgierski zebrał się na naradę 
i uchwalił zażądać wydania aresztowanego ja­
ko uoddanego węgierskiego. Jednocześnie pro- 
kuratorja węgierska opracowała odpowiedni 
wniosek prawniczo. Zbadano około półtora 
centnara aktów odnoszących się do byłego dy­
ktatora i stwierdzono, że Sądy zarzucają mu 
popełnienie morderstwa w7 179 wypadkach, ra­
bunek, fałszerstwo pieniędzy, kradzież i t. p. 
Na tej podstawie rząd węgierski domaga się, 
by Belę Kuna Austrja uważała nie za prze­
stępcę politycznego, lcez za zwyczajnego zbro­
dniarza i jako takiego wydała, sądom węgier­
skim.

W  obronie aresztowanego stanęła oczywi­
ście cała międzynarodówka komunistyczna. 
Zapewne i rząd rosyjski będzie za pośrednic­
twem swego posła domagał się nafycbmiasto 
wego uwodnienia Beli Kuna. Celein .poparcia te­
go żądania opracowano już w Moskwie odpo­
wiednie odezwy7, mające skłonić „proletariat 
całego świata", a szczególnio Austrji i Nie­
miec do protestu przeciwko aresztowaniu. Je­
śli rząd aiisfcrjacki żądań bolszewickich nie 
uwzględni, a zwłaszcza jeśli wyda Belę Kuna 
Węgrom., niezawodnie Komintern będzie orga­
nizował „gniew ludu" na wielką skalę. Pora­

ją aresztowań- razem z nim komuniści Mayer-, SZy wszystkie sprężyny i kółeczka ruchu komu- 
hofer, Szekely, LJppay i sekretarka która się i nistycznego w całym świccie i zmobilizuje, jak 
podaje za I. Braeuer. Policja stwierdziła, że f1 to s;ę już 'nieraz zdarzało, wszystkich swych 
dobrano towarzystwo zamierzało zorganizowa Icichych i jawnych zwolenników z obozu so- 
koiiiunistyczne biuro propagandowe pod maską | cjalistyczncgo i radykalnego. S. S.

Fobyt króia AmannulSaiia w Warszawa,
PRZEBIEG DALSZYCH UROCZYSTOŚCI.

OczempKzqlnBi?o.
Konserwatyści a ruch chrześcijań&ko- 

społeczny.
P. Wojciech Rostworowski poświęcił ar­

tykuł wstępny w „Dniu Polskim" omówie­
niu roL i programu Ch. D. Wbrew p. Dmow­
skiemu, li tory nie uznaje potrzeby ruchu 
chrześoijańsko-społecz-nego, p. Rostworow­
ski ma dla niego zrozumienit, widzi w nim 

„przejaw uniwersalnego ogólno f uropejskic- 
go ruchu społecznego" 

i  rokuje mu piękną, przyszłość:
„Ruch ten —  pisze p. R. —  nie na prze­

mijających konjunkturacib politycznych o- 
party, ale mający swe źródło w Encyklice 

i „Rerum Nowarum", ma wszelkie dane do 
tego, żeby kryzys, który obecnie przecho­
dzi, zwycięsko przetrwać i rolę, którą w  in­
nych społeczeństwach z tak wielkim speł­
nia pożytkiem —  spełnić i w Polsce".

„Ruch, który ideę solidaryzmu społecz­
nego z Watykańskiego Wzgórza przyniósł 
do Polski nie jest jakimś sztucznym wy­
tworem, dla którego niema jutra, ani dom- 
łdem z kart, który byle podmuch przewra­
ca. I  dlatego wierzymy, że te ^dogorywa­
jące szczątki", o  których tak pogardliwie 

i mówi p. Dmowski, nie świadczą bynajmniej, 
by nad tym kierunki ant etycznym, społecz­
nym i poliiycznjm można już było z lek- 
kiem 6ercem położyć krzyż".

Są to cenne ■wynurzenia konserwatywnego 
polrWka Byle tylko stały się poglądem ca­
łego  obozu zachowawczego. Tak jednak nie 
jest

Tępota I złość.
P  Rostworowski oburza się na „Głos 

Narodu" za zarzut, że sfery konserwatywne 
nie rozumieją katolickiej akcji społecznej 
i  tę akcję zwalczają. W ydaje się mu nie­
uzasadnionym na-sz zarzut. Cóż jednak po­
wie o wstępnym artykule zachowawczej, 
zktmiańsHej „Gazety Powszechnej" (Poz­
nań) z takitfmi eto „kwiatkami":

„Początek rucnowi ćhrześdiańsko-demo- 
kra tycznemu dał papież Leon X III w ency­
klice „O rzeczach now ych" (t. m. „Rerum 

J NoyarmPB. Aby usunąć wszelkie wątpliwo­
ści spieszymy dodać, że nie należy sądzić, 
iżby ta encyklika miała obowiązywać wier­
nych. Dogmatem św. Wiary katolickiej jest 
meomylność Papieża, ale +ylko w sprawach 
dotyczących Kościoła i św. wiary katolic­
kiej. W innych sprawach (zwłaszcza w  po­
lityce), kieay Ojciec św. przemawia, nie 
jako Namiestnik ziemski Chrystusa Pana, 
ale łąko człowiek, dogmat nieomvlości nie 
ma zastosowania.

i Sprawę tę wyjaśnił Ojciec św. papież 
Rus X, przed kilkudziesięciu laty w osob­
nej encyklice, dotyczącej encykliki ,Rerum 
Novarum". W  encyklice te] papież Pius X 
poądat rewizji niektóre punkty encykliki 
„Rerum Noyarum" oświadczając wyraźnie, 
że w sprawach nie dotyczących Kościoła 
i wairy św. Papież może być omylny, a po­
stanowi Siria papieskie w tych sprawach nie- 
iylko mogą, ale powinny być krytykowane.

Encyklika, „Rerum Noyarum", która 
wała się podstawą niebu Ch. D., jest pięk- 

' nym pomriikietn chwalebnej dążności Sto­
licy Apostolskie’ ku uspokojeniu tarć i po­
godzeniu zwaśnionych. Natomiast z poli­
tycznego punktu widzenia uznać należy 
encykliką .Rerum Nwaram*4 i koncepcją 
dużescijansko-desnckratyczną za chybioną.

Ruch ćhrześcijańskc-demokratyczny i je­
go ieorje ekonomiczne, coś w  rodzaju „so­
cjalizmu chrześcijańskiego" Są niedorzecz­
nością. Sama chęć pogodzenia „demokraci"1 
t. j. rządów tłumu, władzy mas, z ideą 
chrześcijańską, wyznającą boskie oochodze- 

' nie władzy, a więc władzy z góry, jest 
chęcią godzenia sprzeczności, co musi być 
zawsze nieudane. Umysł demokraty, 'imysł 

I zwolennika rządów tłumu, to umysł pro­
testanta. Kościół katolicki jest zbudowany 
na zasadach monarchiczny :li i wprost dzi­
wne się wydaje, jak mógł Ojciec św. wy­
dać encyklikę ,Rerum Noranun".

Dlatego dobrze i słusznie uczynił Ojciec 
święty papież Pius X, że wyjaśnił, iż tego 
rodzaju koncercja polityczna nie obowiązuje 
wiernych".
Roi się to całe wypracowanie od błędów 

rzeczowych i od przejawów tepej :gnoranej 
Nazwa encykliki z 15 maja 1891 roku 

fezmi '/,Ronim Novaruml£ od jej pierwszych 
wyrazów, a nie: „o rzeczach nowych41, x> 
jest nonsensem... Encyklika- „R. N “  nie jest 
wprawdzie aktem nieomylnym Stolicy Apo­
stolskiej, ale wiernych obowiązuje, jak ich 
obowiązuje każdy akt władzy kościelnej... 
Pius X  wydał w  tej sprawie nie nową en­
cyklikę ..przed kilkudziesięciu laty", ale 
w  dniu 18 grudnia 1998 r. ogłosił „motu 
proprio" celem ujednostajnienia katolickiej 
akcji społecznej. Pismo to Rusa X  nie jest 
żadna „rewizją" encykliki Leona X III ale 
przeciwnie, jest jej potwierdzeniem; Pius X 1

O godz. 8.30 odbył bię na Zamku królew­
skim obiad, wydany przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej ma cześć pary królewskiej. Wszyst

wyjął bowiem z encykliki „Rerum No-a- 
ram“  innych pism Leona X II] 19 orze­
czeń lub wskazówek i na, nich poleca oprzeć 
pracę chrześcijańako-społeczną... Z ustroju 
Kościoła nie wolno wyciągać wniosku 
o tem, jakim powinien być ustrój państwa. 
Kościół bowiem różni się istotą od pań­
stwa.

Po tych dowodacn ignorancji „Gazety 
Powszechnej" zrozumieć łatwo zdziwienie 
organu ziemiańskiego,

„jak mógł (!) Ojciec św. wydać encyklikę 
Rerum Novai umt£.
Ludzie, którzy nic nie umieją, dziwią się 

wszystkiemu!

W „jedynce" fermenty.
P. pos. Kościałkowski t*,udzielił" „Epo­

ce" wywiadu w związku ze swoją rezygna­
cją z urzędu wiceprezesa „jedynki*1 i z re­
zygnacją pos. Barańskiego ze stanowiska 
sekretarza... Na pytanie o motywy rezygna­
cji odpowiedział wymijająco:

/■ „N ie  należy obarczać się zbytnią ilością 
godności. Nie mużna wówczas spełnić do­
brze wziętych na siebie obowiązków". 
Ciekawem jest to, co powiedział o „spoi­

stości" samej „jedynk i":
„Klub ‘„jedynki" składa się z zasadni­

czych dwóch kierunków myślową ch: demo­
kratycznego i konserwatywnego. Jest rze­
czą nad wyraz dodatnią, że się udało po­
łączyć w jeden klub ludzi tych dwu kie­
runków w  pracy dla dobra i potęgi pań­
stwa. Tak, jak zachowawcy nie wyrzekają 
się swego programu i organizacji, tak też 
i my, ialio Partja Pracy, rozwijać będziemy 
szeregi cbozu prasy, będącego najlepszym 
stróżem po3tępu i demokracji".

kię osoby zgromadziły się o wskazanej godzi­
nie na pokojach królewskich, witane przez Pana 
Prezydenta Rzplitej, oraz szefa protokołu dy­
plomatycznego, którzy skierowali zaprcr-.zonych 
do sali rycerskiej.

O godzinie 8.45 Pan Prezydent Rzplitej wy­
szedł do sali Oaiialetta. gdzie oczekiwał na. przy­
bycie Ich Królewskich Mości. Po przybyciu Ich 
Królewskich Mości, król podał ramię pani Moś­
cickiej, Pan Prezydent podał ramię królowej, 
pozostałe zaś osoby podążyły za mmi, udając 
się do sali Sztandarowej, gdzie wydany został 
obiad. Tu ustawiany był w podłużną podkowę 
stół. Na stronie zewnętrznej zasiadł król z Pre­
zydentem Rzplitej, na prawo od Pana Prezy- 
d mta Rzplitej królowa, na prawo od królowej 
■kardynał, na. lewo zaś od królowej pani Prezy­
dentowa Mościcka. Dalej na prawo i lewo ca­
łej strony zewnętrznej podkowy zajęli członko­
wie rządu' z premjerem Bartlom na czele, oraz 
rozmaici dostojnicy polscy i afganistańscy na 
przemian. W  stronie zewnętrznej podkowy na­
przeciw króla i pani Prezyclentowei, zasiadł pan 
Marszałek Piłsudski, mając po prawej stronie 
nuncjusza apostolskiego, po lewej ambasadora 
Larochea. Całą stronę wewnętrzną podkowy 
zajęli szefowie tnis ji dyplomatycznych i ich mał­
żonki W  czasie obiadu przygrywała orkiestra 
smyczkowa.

Fodezas deseru Pan Prezydent Rzplitej wy­
głosił do Ich Królewskich Mości mowę powital­
ną, w której wskazał za umiłowanie wolności 
jako wspólne cechy narodu polskiego i afgań- 
skiego, oraz podkreśli! usiłowania Amantillaha, 
dążące do rozwoju jego państwa. Po przemó­
wieniu Pana Prezydenta odegrała orkiestra, 
hymn afgąnistański, poezem Amanullak złożył 
w swem przemówieniu podziękowanie za ser­
deczne przyjęcie i-dowody przyjaźni. Po zakoń­
czeniu togo przemówienia orkiestra odegrała 
Iiymn narodowcy.

Po skończeniu obiadu wszyscy uczestnicy 
udali s:ę do Sali Czwartkowych obiadów, gdzie 
podano kawę. Poczem goście wzięli ud dał 
«• raucie, wydanym na cześć Ich Królewskich

Inieriiykt na nos. Patka.
Pismo Ks. Metropolity kr.akowsku.go orze­

kające karę i.nterdyktu na- pot Pubka przypo­
mina zasady katolickie o władzy KoscioL 
względem wiernych. Polega ona nie tylko na 
przepowiadaniu Słowa Bożego i udzielaniu sa­
kramentów świętych (ale i na powinności upo- 
mńania błąd-zących i barania dla przeciwdzia­
łania zgorszeniu, w myśl słów św. Pawła, „Na­
legaj wczas, nie w czas, karz, oroś, łaj z wszel­
ką ciernliwością i nauką".

Dalej konstatuje Ks. Metropolita wrogą 
Kościołowi działalność pos, Putka, —  przypo­
mina. swoją bytność przed rokiem w parafii 
Chocznia i swoje wówczas starania o zapo­
bieżenie szerzonemu przez p. Ratka zgorsze­
niu, —  wreszcie z bólem pisze Ks. Metropolita
0 gwaltowuem jego wtargnięciu do kościoła.

Wobec tego zasięgnąwszy zdania Rady Ku- 
rjalnej o-:cka Ks. Metropolita na, podstawie 
kan. 2222 Kodeksu prawa kan. karę interdyk- 
tu —  proboszczowi w Cridciz.nl poleca powiesić 
na wieży Kościelnej konsekrowane dwa dzwo­
ny z uwzględnieniem —  rzecz jasna —  obo­
wiązujących przepisów prawa-, —  w końcai 
oświadcza-, że ktoby przeszkadzał wykonaniu 
tych nakazów „czy to przez osobiste działanie 
zbrodnicze, czy przez namowę, nakaz lub pod­
burzanie do czynów gwałtownych i blużmer- 
czycii", już przez tosamo wpada w klątwę, 
czyli ekskomunikę kościelną i zostaje wyłą­
czony ze społeczności kościelnej.

Pismo to zostało w Choezm odczytane na 
sumie przez delegata Ks. Metropolity, którym 
był Ks. dr. Stan. Domasik, kanonik kapituły 
mrtropoiit. w Krakowie. Tak w  ChocznL, jak
1 wszędzie przyjęli wierni wiadomość o ukara 
niu pos. Putka z należytym dla aktu władzy 
kościelnej szacunkiem i z powagą.

Organ rządowy w sprawie Trybunału 
Konstytucyjnego,

„Polska Zbrojna" będąca jak wiadomo _
w  ścisłym z.wi.ązku z rządem taki pogląd wy­
powiada o projekcie Z. L. N. stworzenia Try­
bunału Konstytucyjnego:

„Przedewszystbiem należy podnieść zastrze­
żenie. iż projekt chco wprowadzić u nas, po­
wołując się na przykład czeski, instytut, któ­
ry i w Czechosłowacji bynajmniej jeszcze nie 
wykazał swych cech dodatnich i nio przyniósł 
pozytywnych korzyści. Prócz tego w projekcie 
przebija najwyraźniej zasadnicza tendencja au­
torów: możliwie silnie skrępować rząd w jego 
poczynaniach 7a pomocą jeoscze jedne; instan­
cji biurokratycznej z natury rzeczy ciężkiej 
i powolnej. Idea Trybunału Konstytucyjnego 
jest zasadniczo racjonalną, lecz w wc runkach 
konkretnych, z uwagi na moment polityczny 
i na tendencje, których może',się on stać mi®°- 
wolnem narzędziom, należy wątpić, aby mo­
gła oma i pow:nna znaleźć u »a?s zastosowanie".

A  wiec. taksamo, jak „Czas‘\.. Projekt jest 
zdrowy, ale jego realizacja mog-kby „skrępo­
wać" silnie rząd. A  więc rząd nie pjpwiu jen być 
niebem skrępowany? Tak mamy rofu l>ń wy­
wody organu rządowego?

Wiadomość* katolickie.
Pierwszy katolicki konpres film. w Haizeb

(.KAP.) Z inńjatywy V. Międzynarodowego 
Kongresu Unji L ig Katolickich Kobiet, odbył 
się w Hadze trzydniowy Międzynarodowy Kon­
gres Sztuki Filmowej.

Dziedzina ta, tak niezwykle ważna w iaw 
kresde kultury XX. wieku, grała dotąd dość 
skromną rolę w życiu katolickiem, nie była zu­
żytkowaną jeszcze do propagandy ideału chrze­
ścijańskiego, służąc niestety w swej przewadze 
do celów wręcz przeciwnych moralności deka­
logu, a w konsekwencjach swoich prowadziła 
do pogaństwa, materjalizmu i laicyzacji sumień.

Kongrc-s tedy katolicki sztuki filmowej sta­
nął wobec tego problemu, ja.ko wobec dziedzi­
ny nowe;,, wobec której Kościół pragnie zająć 
stanowisko pozytywne, wejść weń, naprawiając 
to, co on p,rajo i budując to, czego film świeeJd 
nie daje.

Na Kongresie stanęły różne narodowości, co 
najWybiuiejsi działacze katoliccy z najrozmai­
tszych krajów ka-toliokich, w liczbie około stu 
osób. Polska była reprezentowana, przez ks. red. 
W. Knabłewskiego. delegata Pol. kiej Katolic­
kiej Agencji Prasowej (K. A. P.) i Biura Pro­
pagandy Ligi Katolickiej w Warszawie, która 
zaczęła już żywą akcję w  zakresie filmu kato­
lickiego w naszym kraju. Na Kongresie też by­
ły obecne delegatki Związku Katol. Pob-k 
w Warszawie p. Kossowska i w Krakowie księż­
na Teresa. Sapieżyna, oraz z ramienia Zjedno­
czenia Młodzieży w Poznaniu p. Dori? Damało- 
wiez.

Przewodniczącym Kongresu był 0. Hyacynt 
Hennans 0. P., a -sekretarzem p. M. A. Rcze- 
meyer z Roterdamu.

Pomiędzy niezwykle ciekawymi referatami

A  więc „dwutorowość" Gdzież zatem 
.spoistość", o której pos. K. mówi?.., Cala

Mości przez Pana Prezydenta Rzplitej. Około 
północy goście pożegnali 6ię z P. Prezydentem

sprawa dowodzi, że w  klubie „jedynki" są j Rzplitej i panią Mościcką i odjechali de prezy- 
wewnętrzne fermenty., djum rady minletrów.,
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pierwszego dnia omawiano: stan aktiualny tej 
sprawy w; rozmaitych krajach, stwierdzający 
istnienie ruchu w kierunku stworzenia filmu, 
któryby odpowiadał potrzebom, ducha społe­
czeństw katolickich. Wypowiedział się w  te; 
sprawie ks. kam. J. Reymond, A  Brohee z Lo- 
wanjuim.

Stosronek kina: do prasy omawiał O. Her­
mami O. P., do L ig moralności —  p. M. J. Fróh- 
liings z Kolonji, cło Dzieła Młodzieży p. M. C. 
Parisi z Rzymu, do L ig  Katolickich Niewias- 
p, A  Meyetrówna z Roterdamu. Materjał z dzie- 
dżiny obrony wiary i moralności na terenie ki­
nematograficznym unaocznił powagę tego pro­
blemu i konieczność akcji w tym kierunku.

Pierwszego dnia pozatem przedyskutowano 
po południu prawodawstwo cenzurowe w  dwu 
referatach: „Stan ogólny dzisiejszych legislatur 
dotyczących filmu (p. Collard z Brukseli) 
„Środki wprowadzenia nowego ustawodawstwa 
i zmiany starego, sprzecznego nieraz z ideologią- 
chrześcijańską11.

W  drugim dniu omawiano zagadnienie opie­
ki nad dzieckiem w dwu referatach: „Niebez­
pieczeństwa fizyczne, umysłowe i moralne współ 
czesnej sztuki kinowej11 —  prof. J. S. Bemel- 
maus z Ruremondu, oraz „Środki prezerwacyj- 
tne11, a więc o cenzurze etc. —  dT. Koller z Dus­
seldorfu. O szkole i kinie mówili pp.: Rozemeyr 
z  Rotterdamu, Boss z Dusseldorfu i ks. Dasson- 
ville z Paryża. „O stanie filmu w Polsce i po­
czynaniach katolickich11 mówił ks. red. W. Rne- 
b lew ki.

Po rozważeniu stanu rzeczy w rozmaitych 
krajach, m. in. we Francji, Belgji, Włoszech, 
Niemczech i Polsce, omówiono w dwu refera­
tach potrzebę Międzynarodowego Katolickiego 
Komitetu Kinematograficznego (ks. kan. Pichon 
z Paryża), Centrali Katolickiego Filmu (p. La- 
fomtaine z Brukseli), Współpracy międzynarodo­
wej w dziedzinie produkcji (p. Bidault z Lyon) 1 
eksploatacji filmu fp. dr. Ernst z Monachjum).

Wreszcie trzeciego dnia, ostatniego, po refe­
ratach, mówiących o organizacji międzynarodo­
wej katolickiej (ks. kan. Reymond z Paryża) i 
stosunku z innymi organizacjami międzynaro- 
dowemi (p. Teobaldi z Zurychu), dokonano 
ukonstytuowania Centrali Filmu Katolickiego 
z  siedzibą w Paryżu, z przyszłym miejscem zja­
zdu międzynarodowego w  Monachjum.

Do Komitetu Prowizorycznego wybrano: na 
prezesa.dr. Ernsta z Monachjum, na sekretarza 
ks. kam. Reymonda z Paryża, na członków ks. 
kan Brohee z Louyain, O. Hermausa O. P. z Ha­
gi, ks. Cauziani z Rzymu i ks. W. Kneblewskie- 
go z Warszawy.

Kongres odbywał się pod patronatem Nun­
cjusza Apostolskiego, Arcybiskupa ScMoppa 
z Hola.ndji.

Rozwydrzeni żydzi zlinczowa!i15-!etniego 
chłopca za potrącenie kobiety.

iW Wielki Piątek, dn. G-go kwietnia zmarł 
w Górze Kalwarji 15-letni Tadeusz Domagal­
ski.

W  przeddzień śmierci chłopca zdarzyło się 
tam następujące zajście.

Ulicą Pijarską przechodziło dwóch chłop­
ców: T. Domagalski i jego kolega. 16-letmi Ka­
sprzak. Kasprzak z figlów popchnął przyjacie­
la na przechodzącą Fligelmanową, żonę stola­
rza. Domagalski potrącił lekko żydówkę i za­
wstydzony przeprosił ją natychmiast za niesto­
sowny żart kolegi. Fliegelmanowa wszczęła 
ogromny alarm. Na krzyki jej nadbiegli: mąż 
jej Szlama z bratem Jankiem Meszkiem Fli- 
gelmanem w towarzystwie trzeciego współwy­
znawcy. Wszyscy trzej rzucili się na 15-letnie- 
go chłopca i zaczęli go bić pięściami. Leżącego 
na ziemi kopali jeszcze w brzuch i piersi. Spra­
wca całego zajścia Marjan Kasprzak uciekł 
i zdaleka przyglądał się okrutnej scenie samo­
sądu.

Skatowany chłopiec ledwo dowlókł się do 
domu swej babki, Antoniny Amhroziakowej, 
która zwróciła się o lekarza do Magistratu, ten 
delegował dr. Pinkusa Rozenberga, akuszera. 
Lekarz oświadczył, że wijący się w bólach 
chłopiec ma robaki w brzuchu i przepisał prosz­
ki. Dr. Rozenberg odmówił jednak wydania 
świadectwa lekarskiego o stanie ciężko chore­
go chłopca. Wezwano następnie dra Stefana 
Gorazdowskiego, który stwierdził, że Domagal­
ska ma brzuch pokryty* krwawem-i sińcami, 
stwierdzał także zapalenie i pęknięcie kiszki. 
Dr. Gora»dowski dowiedziawszy się od chłop­
ca o pochodzeniu tych obrażeń zawiadomił 
o wszystkmm policję.

Dochodzenie policyjne doprowadziło do are- 
sztoWamia trzech sprawców samosądu.

Zmaltretowany chłopiec zanarł w dwie go­
dziny po spisaniu jego zeznań przez policję.

Przybyła komisja śledcza, do której wcho­
dził także dr. Stefan Gorazd owski, po (lokoma- 
nim sekcji zwłok orzekła, że przyczyną śmierci 
był skręt kiszek, który mógł być wywołany 
prze<z pobicie lub przez nieszczęśliwy skok. Do­
chodzenie policyjne ustaliło jeszcze przed 
śmiercią Domagalskiego, że nigdy on przedtem 
nic chorował. Mimo to po orzeczeniu komisji 
śledczej sprawców samosądu postanowiono 
zwolnić, 1

.  € m  z i e m i a n  f k  t f i z p i ł e i .

Ukaranie biuźniercy.
Bliżyn, mała osada fabryczna w Radom­

skiem została onegdaj ogromnie poruszoną na­
stępującym wypadkiem. W  restauracji przy je­
dnym ze stolików usiedli p. Dziubiński) jak nam 
donoszą urzędnik Magistratu Skarżysko-Kamien 
na, Rot i inni działacze socjalistyczni. Przy 
drugim stoliku siedział znany obywatel p. W i­
niarski z kilku kolegami.

Przy stoliku, gdzie siedzieli socjaliści zaczę­
ła się rozmowa na tematy Teligijne. Jeden z so­
cjalistów głośno oświadczył, że nie wierzy 
w Chrystusa jako Boga, na co towarzysz Dziu­
biński wypowiedział bluźnierstwo nie nadające 
się do powtórzenia, Kiedy usłyszał te p. W i­
niarski, podszedł i spoliczkował Dziubińskiego. 
Widząc to towarzysz Rot rzucił się na p. W i­
niarskiego, ale ten chwyciwszy niedaleko sto­
jącą butelkę uderzył nią napastnika. Inni to­
warzysze szybko uciekli. P. Winiarski zaszedł 
na posterunek policyjny i tam zażądał spisania 
protokółu. Miejscowa ludność z wielkiem zado­
woleniem przyjęła fakt ukarania biuźniercy 
przez p. Winiarskiego, czeka jednak kiedy na 
reszcie prokuratorja wytoczy protest bluźnier- 

c7-
Magistrat m. Skarżysko-Kamienna, na czele 

którego stoi towarzysz Bobowski nie wyciągnął 
dotychczas należytej konsekwencji, i nie zwol­
nił urzędnika biuźniercy.

POGRZEB Ś. P. KARO LINY KORFANTO- 
WEJ. W  Siemianowicach na G. Śląsku odbył 
się uroczysty pogrzeb ś. p. Karoliny K  orf auto­
wej, matki posła Wojciecha Korfantego.

Około 40 sztandarów z ozarnemi żałobnemi 
wstęgami, delegacje Polek, Sokoła, Powstań­
ców Naród., Hallerczyków, Górników, Sztyga­
rów, kilkanaście wieńców, dzieci szkolne, chór 
miejscowy kościelny, 11 księży z ks. senatorem 
Brandysem na czele, karawan w asyście 6 sztan­
darów Polek i warty Hallerczyków, Górników 

Powstańców Narodowych i tysiączne tłumy 
oto żywy dowód uczczenia zasług i pamięci 
zmarłej. Na cmentarzu pożegnał zmarłą ks. Ko- 
źtiik, który skreślił w krótkich słowach jej ,za­
sługi na polu polskości i katolicyzmu.

TUWIM LAUREATEM M. LODZI. Na oo- 
siedzeniu komitetu nagrody literackiej w Łodzi, 
przyznano nagrodę na r. 1928 w sumie 10 tys. 
zł. Juljanowi Tuwimowi.

KO LA SAMOCHODU ZDRUZGOTAŁY 
CHŁOPCU NOGI. Na , szosie Łódź-Piotrków

| nastąpił tragiczny wypadek. Autobus pasażer­
ski, zdążający z Piotrkowa wpadł na biegnące 
go środkiem szosy 13-letniego Marjana Fran­
kiewicza. Koła samochodu pogruchotały nie­
szczęśliwemu chłopcu nogi. Frankiewicza w sta­
nie ciężkim odwieziono do szpitala w Piotrko­
wie.

K A R A  1000 ZL. ZA PRZEMYTNICTWO
W styczniu r. b. straż celna zaaresztowała na 
granicy zachodniej w Orzegowie niejakich Cza- 
gołę, Fralicha i Kowalikową, -przy których zna­
leziono ukryte pod odzieżą 72 pary pończoch 
i 410 chusteczek, przemyconych z Niemiec 
Przemytnicy stawali w tych dniach przed są­
dem karno-skarbowym w Katowicach, który 
skazał Kowalikową na 1,000 zł. a obu męż­
czyzn po 500 zł. z zamianą na więzienie licząc 
po 20 zł. za jeden dzień.

KRW AW E PORACHUNKI NA TLE POLI 
TYCZNEM. W  Ćmielowie niewykryoi dotąd 
sprawcy ciężko poranili J. Pawłowskiego, czo­
łowego kandydata z listy komunistycznej 
i dwóch jeszcze innych ciężko ranili.

Jak przypuszczają chodzi tu o bojażń in­
nych komunistów, aby nie zostali zdekonspiro- 
wani i wydani policji politycznej. Policja pro 
wadzi dochodzenia. Na razie jednak szczegółów 
brak.

ŻYWCEM UGOTOWANY. W  fabryce płyt 
klejonych „Oswa11 w Bydgoszczy, zatrudniony 
przy gotowaniu drzewa, robotnik Kociński 
wpadł do gotującego się w kotle wrzątku. W y­
padek zauważano dopiero po 10 minutach, gdyż 
w pobliżu nikogo nie było. Kociński wyjęty 
z kotła dawał tylko słabe oznaki życia i prze­
wieziony do szpitala wkrótce zmarł.

PROCES ORDYNATA BISPINGA. W dal 
szym ciągu procesu bar. Bispinga wysłuchano 
-referatu ekspertyzy broni, którą przeprowadzili 
major Ławic z i przodownik Mackiewicz.

Wszystke, co biegli mogli ustalić, sprowa 
cl-za- się do stwierdzenia-, że kule były wystrzelo­
ne napewno z rewolweru systemu mauzera i to 
z broni znajdującej się tymsamym stopniu zu­
życia, co rewolwer Bispinga. Czy jednak mau- 
zer użyty przez zbrodniarza był tym właśnie 
egzemplarzem mauzera, który posiadał Bispin 
biegli nie mogą stwierdzić.

Świadek Kossakowski zeznał iż Bis ping wo- 
góle b jł w dobrem położeniu majątkowem i że 
jemu proponował nawet udzielenia kredytu- 
Inni świadkowie nie wnieśli nic nowego do pro­
cesu.

X  Ś w i n i a .
LOTNICTWO POCHŁANIA CIĄGLE OFIARY.

Z Rzymu donoszą: Onegdaj na lotnisku
Mentoeehio generał-porucznik A. Guidonl pra­
gnąc wypróbować nowego systemu spadochron, 
wyskoczył z aeroplanu z -wysokości 1000 mt. 
lecz wskutek nieotwareia sią spadochronu we 
właściwym czasie, zabił się na miejscu. Gen. 
Guidoni był profesorem wydziału aeromautyki.

Z Madrytu donoszą: lotnik Marignane, który 
wyleciał do Per-pignan, z powodu uszkodzenia 
motoru zmuszony był do wylądowania w pobli­
żu Salius. Aeroplan został strzaskany, lecz lo­
tnikowi udało się wyjść cało.

Mgr. BAUDRILLART M IANOW ANY ARCY­
BISKUPEM MELITHENY. Bawiący 'obecni-1 
w Rzymie rektor 1 Institut Catholięue w Pa­
ryżu, Biskup BaudriUart, dotychczasowy biskiu 
tytularny Imerji, został przez Ojca św. miano­
wany tytularnym Arybiskupem Melitańskim.

RUMUŃSKI KRÓL FERDYNAND UMARŁ 
JAKO KATO LIK . Biskup M. D‘Herbigny pisz1 
w paryskich „Etudes11, io  rumuński król Ferdy- 
nad był katolikiem i katolikiem umarł.

Urzędy państwowe i rumuński kler prawo­
sławny pilnie troszczyli się o to, by fakt ni? 
doszedł do w Ładom, ości ogółu. W  czasie choro­
by król Ferdynand wielokrotnie przyjmował 
Eomunję św. i słuchał często Mszy św. Nie miał 
jednak dość siły, by zwalczyć -wpływ otoczenia 
i powiedzieć ludowi o swej wierze. Nie mógł 
też urzeczywistnić swej woli w najbliższem kół­
ku rodzinnem. Król bardzo często modlił się 
za. swe dzieci, a swe cierpienia fizyczne skła­
dał w ofiarze za ich pomyślność. Po jego 
śmierci nie ogłoszono kondole.ncji Ojca św., po­
nieważ ludność mogłaby się z niej dowiedzieć, 
żo jej król był katolikiem. Z testamentu kró­
lewskiego usunięto te punkty, w których król 
uważał się za prawowiernego katolika. Katolic­
kie duchowieństtwo nie mogło wziąć udziału 
w uroczystościach pogrzebowych. (KAP).

W YSTĘP K IEPURY W  MEDJOLANSKIEJ 
LA  SCALI. Donoszą z Medjolanu: W  tych 
dnach odbył się w  operze La Sc-ala oddawna 
oczekiwany pienvszy występ Kiepury. Kiepura 
śpiewał w „Turamdocie11 Pucciniego. Teatr był 
wyprzedany pomimo podniesionych o 100% cen 
biletów. Kiepura zdobył zupełny sukces. Arty­
ście składali gratulacje: dyrekcja teatru, arty­
ści opery i prasa.

KOMUNIŚCI PRZYJMĄ UROCZYŚCIE KRO 
LA. Jak donoszą z Moskwy, przedstawiciele 
komiearjatu Ludowego Spraw Zagranicznych

udają się wraz z posłem afgańskim na granicę 
sowiecko-polską, na spotkanie Króla Afganista­
nu, który przybędzie tam dn. 2 maja. Stamtąd 
Amanullah w otoczeniu przedstawicieli Komi- 
sarjatu Spraw Zagranicznych odjadzie specjal­
nym pociągiem do Moskwy, gdzie zostanie 
uroczyście powitany na dworcu przez członków 
rządu sowieckiego, Kolegium CIK, Komisarjatu 
Spraw Zagranicznych, oraz przedstawicieli Kor 
pus-u dyplomatycznego. W  czasie pobytu w Mo­
skwie Król Amanullah odbędzie szereg narad 
z mężami stanu ZSRR. Nie wyki ucz onern jest, 
iż w międzyczasie zawarty zostanie traktat 
handlowy, niezależnie od traktatu o wzajemnej 
nieagresji, isniejącego już między ZSRR a Afga 
nistanem.

ROSYJSKA EKSPEDYCJA NAUKOWA 
ZBADA W YŻY N Y  PAMIRU- Ekspedycja nau­
kowa do Pamiru w Azji, organizowana przez 
sowiecką akademję nauk opuszcza. Leningrad 
w połowie maja. W  ekspedycji tej weźmie 
udział 11 uczonych sowieckich i tyluż uczonych 
niemieckich. Wśród uczonych sowieckie!) 
rzy znajdują się między innymi geolog Szerba- 
kow i astronom Bielajew. Geograf Rikmer sta­
nie na czele grupy uczonych niemieckich. Eks­
pedycja trwać będzie 5 miesięcy.

W ŁOCHY SPIESZĄ Z POMOCĄ BUŁGARJI 
I GRECJI. Premjer Mussolini przeznaczył 1 
mfij. lirów na akcję pomocniczą dla ofiar trzę­
sienia, ziemi w BułgaTji i 1 mljon lirów na ten 
sam cel dla Grecji.

POŻAR NAJWIĘKSZEGO NA ŚWIECIE 
W IĘZIENA. W  ostatnich dniach, w slynnem 
więzieniu 'Sing-Sing w miejscowości Ossning 
pod N. Jorkiem, wybuchł groźny pożar, który 
strawił zupełnie pięć budynków. Szkodę oblicza 
ją na. 375 tyś. dolarów. W  czasie pożaru znaj­
dowało się w więzieniu 1.200 więźniów, których 
wyprowadzono z cel. Przyczyna pożaru pozo­
stała niewyjaśniona.

PROCHOWNIA W YLE C IAŁA  W  POWIE­
TRZE. Według wiadomości z Trienfu, wskutek 
samozapalenia się materjałów wybuchowych, 
wyleciała w powietrze prochownia w Basso 
Mattarelo. Wybuch dał się odczuć w promieniu 
10 kim. Śmierć poniósł tylko jeden robotnik 
k tó ry  w krytycznej chwili naprawiał pioruno­
chron na dachu prochowni.

W  WICHRACH HURAGANU ZGINĘŁO 12 
LUDZI. „Herald11 donosi z Nowego Yorku, iż 
szalejący na- wybrzeżu Atlantyku huragan spo­
wodował śmierć 12 ludzi, wyrządził milionowe 
straty w zasiewach, zniszczył wiele nierucho­
mości i sparaliżował całkowicie żeglugę. Na 
Florydzie 6.000 osób pozostało bez dachu nad 
głową.

400:000
Z U T T a ^ z t O T T O ł

p a d ła
na los Nr. 52327, zakupiony

w najszczęśliwszej, najsłynniejszej i największej 
w całym kraju kolekturze Loterji Państwowej

B R A C I A  S A F I E R

Kraków, Rynek Główny 6.
Niech zatem każdy, 
kto szuka szczęścia, 
zamówi natychmiast 
szczęśliwy los I klasy 

w  tym kantorze.

Głowna wygrana w ' J ' "  J'

700.000 iW.
Ogólna suma w ygra­
nych 24 miljony zł.

Ciągnienie jużtS 120 maja
Ceny losów: Ćwiartka zł. 10, 

połówka zł. 20, cały los zł. 40.

Zam ówienia listowne załatwia  
sie odw rotną pocztą.

W lem miejscu wiciąć i pnesiat nan. w liścii.

KARTA ZAMÓWIEŃ.

i*. BRACI SAFIER
W  K rakow ie, R ynek Gt. L. 6  E.

Niniejszem  zamawiam:
________   Losów ćwiartek po Zt. 10.—

____________Losów połówek po Zł" 20.—
___________ Losów  całych po Zł, 40.—

Należytość zt. .........   uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadaw­
czym P. K, O. Nr. 400.117 przez firmę 
załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres: ___

J
PREZES SOWIECKIEGO C IK ‘a SKAZANY 

NA ŚMIERĆ. Jak donoszą, z Moskwy, były pre­
zes centralnego komitetu wykonawczego na 
Krymie Ibrahimow i jego dawny sekretarz Mu­
stafa oskarżeni o utrzymywanie stosunków 
z bandytami i o morderstwa, skazani zostali na 
karę śmierci bez zastosowania am-nestji. Z po­
śród pozostałych oskarżonych, 11 skazanych 
jest na więzienie. Trzech uniewinniono.

MINISTROWIE SKAZANI NA Ś.WJERĆ.
Według doniesień z Sof ji, zapadł tam onegdaj 
wyrok w procesie przeciwko emigrantom buł­
garskim, oskarżonym o akcję wywrotową. Na 
mocy tego wyroku 9-ciu oskarżonych, w tern 
2-ch b. ministrów rządu S tam bul i ńskiego, ska­
zanych zostało na śmierć przez powieszenie, 
19-tu na dożywotnie więzienie, 9-ciu oskarżo­
nych uwolniono, a kilkunastu oskarżonych ska­
zano, ze względu na. ich pobyt zagranicą, in 
contumaciam.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

09638237
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Wiadomości Teatralne i Kinowe
Kronika teatralna.

„ŚWIĘTO KW ITN IEN IA  W IŚNI" sztukę 
Rlabuada gra miejski teatr w Lodzi z dużem 
powodzeniem. W  próbach tego teatru „Zem- 
6ta“  Fredry i „Don Juan Tenorio" Lorilli-

„POWRÓT DO GRZECHU", K iedrzyńsk ie  
go gra łódzki teatr Kameralny. W  komedji tej 
święci triumfy znany w Krakowie aktor Michał 
Znicz.

„RED U TA" w swoim teatrze w Wilnie na 
Pohulance wystawia komedję Szaniawskiego p. 
t. „Ptak" z Osterwą w głównej roli.

JADWIGA SMOSARSKA bawi w Wilnie 
Ba gościnnych występach w teatrze Polskim 
Gra obecnie w  Małgorzacie z Nayąry", koine- 
dji Fedora, od piątku wystąpi w Szyllera „In 
trydze i miłości".

NOW Ą KOMEDJĘ A. GRZYMAŁY-SIE- 
DLECKIEGO przygotowuje teatr miejski 
W Bydgoszczy, który obecnie ciągle jeszcze gra 
,,Rredowe Koło" Klabunda.

„KONRAD KĘD ZIERZAW Y" Nową sztu­
kę, legendę śląską pod pow. tytułem Jana Ni­
kodema Jarania wystawi „Teatr Polski" w Ka­
towicach w  dniu 3 maja. Układ inscenizacyjny 
Leona Schillera.

PIRAND ELLA „E W Ę " gra Teatr Mały 
w  Poznaniu.

„TE ATR  POLSKI" W  POZNANIU będzie 
.przebudowany. Są to przygotowania teatralne 
na Powszechną Wystawę Krajową. Zostanie 
powiększona widownia a konstrukcje drewnia­
ne będą wymienione na ogniotrwałe.

„NOC ŚNIEŻYSTĄ" młodego autora An­
drzeja Rybickiego gra Teatr W ielki" we Lwo­
wie. Krytyka nazywa utwór ten wiręcz niepo­
spolitym. Cały dramat rozgrywa się nie w em­
pirycznej rzeczywistości, ale w wyobraźni cho­
rego Jana. Rolę Jana grał Bronisław Dąbrow­
ski, reżyserował T. Trzciński.

JANINA WERNICZÓWNA, art. teatru im. 
Słowackiego w Krakowie gra gościnnie we 
Lwowie w  „Mamusi" Hirschfelda w Teatrze 
Małym.

SOLSKI wystąpi w lwowskim teatrze Ma­
łym w  komedji Sardou „Safanduły".

WIDOWISKO POLSKIE W  ZAGRZEBIU. 
Staraniem konsulatu polskiego w Zagrzebiu od- 
‘ Jbyło się tam w tych dniach przedstawienie 
i „Wesela Krakowskiego" w wykonaniu uczestni­
ków  wycieczki młodzieży polskiej. Nasiprzedsta- 
włemie przybyło około 2.000 osób. Publiczność 
przyjmowała młodych wykonawców entuzja­
stycznie.

„POCIĄG— WIDMO" sensacyjna komedja 
Idetektywiozina Arnolda Ridley‘a wystawiają 
w  Warszawie. Sztuka ma olbrzymie powo-

SZEKSPIR NA  EKRANIE.

Wytwórnie filmowe czerpią chętnie tematy 
literatury światowej, a zwłaszcza z jej dzieł 
mycznych. Szekspir cieszy się wieikiem po- 
idzeniem i dzieła jego były już wielokrotnie 
zarabiane na ekran.

„Hamleta" wyświetlano już 3-krotnte: 
1915 r. w  Anglji, w 1918 r. we Włoszech 
Heleną Makowską w roli Ofelji) i w r. 1921 
Niemczech.
„Romeo i Julja" miała aż 5 przeróbek: 2 ra- 
we Francji, 3 w Ameryce.

„Makbet" 3-krotnie służył za temat wytwór­
niom angielskim.

„Sen nocy letniej" filmowany był w roku 
1910 w Ameryce, a w  1925 r. w Niemczech.

„Kupiec Wenecki" filmowany był trzykro­
tnie w Ameryce i dwukrotnie w Niemczech.

„Juljusz Cezar" raz i to we Włoszech, w r. 
1912, gdy produkcja włoska należała do naj­
większych. Najlepszym odtwórcą „Kupca We­
neckiego" był Werner Krauss.

KINEM ATOGRAFY W ARSZAW SKIE BI­
JĄ REKORD FREKWENCJI. Todług danych 
wydziału finansowo-podatkowego magistratu 
m. Warszawy za marzec b. r., kinematografy 
stolicy zwiedziło w  tym czasie 1.092.261 osób, 
teatry 85.483, koncerty 13.023, teatrzyki 
58.446, dancingi 1.779,' cyrk 60.369, zawody 
sportowe 10.229, wreszcie imprezy sporady­
czne 52.559 osób. Ogólna frekwencja wynosiła 
1.374.149 osób.

W  porównaniu z r. z. najwięcej wzrosła, 
frekwencja w  kinematografach. W pływy z oma 
wiancgo źródła do kasy miejskiej, tytułem po­
datku widowiskowego, wyniosły 695.375 zł. 
16 gr.

KONGRES NAUKOWEJ KINEMATOGRA-
FJT. W  czasie od 1 do 5 maja b. r. obradować 
będzio w Hadze kongres kinematografj.i nau­
kowej.

Z Warszawy wyjeżdżają na- kongres prof. 
Wł. W it wieki % ramienia uniwersytetu warszaw 
skiego i prof. I. Pieńkowski z ramienia rządu.

STULECIE OSSOLINEUM.

Lwowski Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich będzie w r. b. obchodził setną rocznicę 
otwarcia swoich zbiorów. Uroczystości jubileu­
szowe odbędą się podczas Zielonych Świąt, 
w dniach 27-ym i 28-ytn maja. Spodziewany 
jest na te uroczystości wielki zjazd uczonych 
polskich z wszystkich dzielnic kraiu i z zagra­
nicy. Rocznica będzie też upamiętniona, przez 
wydanie przez Ossolineum szeregu dzieł monu­
mentalnych.

Lwowie obchód 30-lecia pracy literackiej Hen- 
ryika Zbierzehowskiego. Teatr lwmwski wysta­
wi w dniu tym komedję jubilata p. t. „Małżeń­
stwo Loli". Przedstawienie poprzedzi przemó­
wienie p. Jedlicza. Wieczorem odbędzie się ban 
kict na cześć Jubilata.

P s e c s s r  c i e k a w e .
Apetyt naszych przodków.

Fakt, iż  przodkowie nasi mieli dużo lepsze 
apetyty od nas, potwierdzają różne „menu" kro 
lów i książąt, które przechowały się do na­
szych czasów. Jeden posiłek z dawnych czasów 
możuaby podzielić na tuzin dzisiejszych. W  1566 
roku wydał cesarz Ferdynand galowy obiad, 
składający sio z pięciu dań, z których każde 
obejmowało 125 półmisków. Bankiet, wydany 
w 1569 r. przez radę miasta B-runszwiku na 
cześć księcia Juljusza, trwał od południa do 
godziny czwartej. Podano na nim zupę z wolo- 
wnią, zające, kuropatwy; gruszki, pasztet; pie­
czono ptaki; świeżego łososia; rogacza z ro­
dzynkami, sarnę z migdałowym biszkoptem, 
pasztet z sarny i harana, pieczono prosię, ostry­
gi, ciastka; karpie, raki i pieczony parmCzan. 
Do tego 12 beczek marcowego piwa, 8 beczek 
jasnego; 7 i pół beczek wina reńskiego i sześć 
beczek rozmaitych napojów.

Pewien szlachcic holenderski zaprosił hra­
biego Zimmeru na obiad, podczas którego po­
dano 200 gatunków ryb. Łukasz Geizkoffler 
wydał dla .piętnastu przyjaciół obiad, na który 
składało się 12 kapłonów, 8 indyczek, 2 kury, 
18 kuropatw, 33 funty cielęciny, 20 funtów 
wołowiny i 10 funtów kiełbasy.

JUBILEUSZ H ENRYKA ZBIERZCHOW- 
SKIEGO. Dnia 5-go maja odbędzie się we

Członkowie I sympatycy 
C h .  U .  p a m i ę t a j c i e  o  

F T O D U S 2 C  P S 5 A S 0 W Y B 2  

stronnictwa.
iittsoMc i* * w b e  atsmram

j  | K in o  O św ietla  dziś i codziennie ^ 00
i i  G e rt ru d y  5 . --------------------------------------------- G e rt ru d y  5.

Gigantyczna epopeja cJzEeśowa.
Film  w ykonany kosztem  olbrzym iego n ak ładu  pracy I kap ita łu .

Bitwa przy Wyspach Falklandzkich
Dramat ten to w ierne odzwierciedlenie tej najgroźniejszej w  historji świata b itwy mor­

skiej, która zniszczyła doszczętnie niemiecką potęgę morską.

Udział biorą najpotężniejsze krążowniki i pancerniki floty angielskiej i dierr.ieckiej. 
Flotą aDgielską dowodzi admirał Sir Fradh Sturdcc. Flotą niemiecką admirał Von Spea.

Bitwa przy wyspach Falklandzkich, to już nie film , a dokument epoki naszej, rekord 
techniki kinematograficznej, największe arcydzieło świata.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i wi°. w niedzielę o godzinie 8, 5, 7 j~STo.

Z sali koncertowej St. Teatru.
Wieczór Schubertowski Towarzystwa 

Muzycznego. |

Pierwszy wieczór Towarzystwa. Muzycznego 
poświęcony uczczeniu setnej rocznicy śmierci 
genjalnego kompozytora wiedeńskiego, miał 
charakter jakby tylko preludjum do oczekują­
cych nas jeszcze większych imprez koncerto­
wych Towarzystwa Muzycznego w  związku 
z twórczością Schuberta. W  zacisznej i wy­
kwintnej salce Tow. Muz. stanęły na estradzie 
trzy tylko siły artystyczne do wykonania pro­
gramu, którego główny ciężar polegał na kil­
kunastu najcenniejszych perłach przebogatej 
liryki wielkiego pieśniarza obok dwóch zaled­
wie utworów fortepianowych. Pani Marja Jar- 
rowa, której przypadło w udziale odtworzenie 
pięciu pieśni, okazała się śpiewaczką godną 
uwagi dzięki swojemu głosowi o wybitnie mez­
zosopranowym charakterze, bardzo wydatnym 
w niskim zwłaszcza rejestrze. Glos ten „bie­
rze" słuchacza intenzywnością brzmienia i moż­
nościami tkwiącego w nim wyrazu. Rutyna 
estradowa doda jeszcze młodej śpiewaczce dal­
szych cennych czynników, potrzebnych przy 
interpretacji pieśni. Alo i dzisiaj już śpiew pani 
Jarrowej przedstawia się bardzo sympatycz­
nie, jako artystyczno skoordynowanie dobrze 
wykorzystanych warunków wokalnych i po­
czucia muzykalnych wartości utworów. Pieśń 
Nad morzeni odznaczała się szczególną kon­
centracją wyrazu i dźwięku. Pan Stanisław 
Sturża jest pośród rozlicznych swoich zamiło­
wań artystycznych także śpiewakiem, obdarzo­
nym istotnie pięknym głosem barytonowym 
i zgoła wyjątkowej muzykalności. Nieobyeie 
się z Estradą, z perspektywą sali koncertowej, 
brak poczucia plastyki w  czasie wykonywania 
utworów prowadzi do małego nieporozumienia 
ze słuchaczem, który nic orjentuje się odrazu 
w intencjach śpiewaka, przyjmuje pewne gesty 
i mimikę za rzeczy zbyteczne lut nawet szko­
dliwo dla samego śpiewu. P. Starża nie należy 
do tego rodzaju śpiewaków estradowych, którzy 
zwracają pilną uwagę na styl w-ystąpienia, 
lecz śpiewa tylko pod silnem napięciem entu­
zjazmu dla wykonywanej rzeczy, zupełnie bezr 
pośrednio zdradzaja.c przeżycie artystyczne. 
Nabycie tych, często zewnętrznych właściwo­
ści śpiewackiego kunsztu pozwoli panu Starzy 
przedstawić swój talent pieśniarski w  znacznie 
korzystnie,jszom świetle. Dwanaście wykona­
nych przez p. Starzę pieśni należy do najwyż­
szych w zlo tów  inwencji Schuberta. Interes wy­
stępu p. Starcy podnosiła jeszcze okoliczność, 
że śpiewak jest sam także tłumaczem oryginal­
nych tekstów niemieckich, a dodać musimy 
tłumaczem bardzo ścisłym i pełnym smaku 
literackiego.

Pani Mela Sacewiczowa miała wprawdzie 
do wykonania tylko Impromptu B-dur i trans­
krypcję pieśni Małgosi przy kołowrotku (Lisz­
ta), ale zdołała, jak zawsze, zająć słuchacza 
w wysokim stopniu odtworzeniem tych utworów 
i tu bowiem wystąpił ten pierwszorzędny talent 
muzyczny i pełen silnego temperamentu styl 
wirtuozowski w całej okazałości. Każde poja­
wienie się cenionej artystki na estradzie wita­
my z prawdziwa radością i uznaniem.

Z. J.

Przy zmianie adresu prosimy 
p.T. Prenumeratorów o łaskawe 

m  p ©danie dawnego adresu

Z teatru im. Słowackiego
„Simona", komedja w trzech aktach Jakóba 
Deval‘a. Przekład Zdzisława Kieezczyńskiego.

Reżyserowała: Halina Starska.

Przez szereg miesięcy grywano niedawno 
w  jednym z berlińskich teatrów farsę spółki 
autorskiej Arnold et Bach, zatytułowaną „Pod 
zarządem przymusowym", w której nad trwo­
niącym odziedziczony majątek iekkoduebem 
pragnie rozciągnąć kuratelę stary przyjaciel je­
go zmarłego ojca i zagrożonej bankructwem 
firmy. Nasłany w  tym celu z Merseburga własny 
jego, zaufany urzędnik zabiera się do rzeczy jak 
umie, przy czerń krztusi się formalnie wielko­
miejski em powietrzem Berlina i tonie w jego 
kalaputrynie. Obowiązkowość każe mu stopnio­
wo ujmować obroku utracjussowi i coraz >o in­
ną zakładać mu uzdeczkę, ale w każdej z nich 
poczciwy prowincujsz sam się tylko plącze i 
brnie coraz głębiej w przekreślające ndssją jego 
sytuacje. I  trzeba było autorom aż 83 scen roz­
bitych na trzy akty, ' pełnych qui pro quo i za­
mętu, aby rozśmieszyć widza, ale niby taśmą 
filmową zadrasnąć go tylko naskórkowo i nie 
zapaść w niego ani jednym momentem przeżyć 
wewnętrznych.

Streszczona, powyżej farsa niemiecka prze­
ciwstawiła się samorzutnie mej myśli podczas 
słuchania „Simony" w  teatrze Słowackiego, a 
raczej przypomniała mi się dlatego, le  komedja,

Deyala stanowi analogon do tamtej i w niej 
bowiem mamy swego rodzaju „zarząd przymu­
sowy" i dobrowolną kuratelę.

Simona Ma&soubre, bogata, piękna i bezdziet 
na wdówka, przytroczona każdym fibrem swych 
nerwów do zdobywcy serc niewieścich To- 
ny‘ego, nu wreszcie dość jego męskiej, braku 
nieznającej stuprocentowośd. Porzucona prze­
zeń w Toledo ozy Segcyji dla jakiejś ulicznej 
kwieciarki, ucieka od niego na plażę w Saint- 
Tean-de Luz i d li się obrażoną swą dumę uto­
pić w hazardzie. Całymi dniami grając w karty, 
nu jednak świadomość, że jest to połowiczna, 
tylko narkoza i że pod jej odrętwiałością, drze­
mie jej stęskniona miłości kobiecość, która na 
widok niewiernego kochanka zapomniałaby mu 
jego zdrad i legła znów u stóp niewolniczo. 
Instynktownie tedy szuka na to jakiegoś ri-rae- 
djum i tarczy i znajduje ją przypadkowo. Oto 
Andrzej Saliceł, ubogi żółtodziób, wyspowia­
dawszy się przed nami w hallu kasyna z uwiel 
hienia, jakie żywi dla. Simony, i dzięki swej u- 
ozynności poznawszy się właśnie z przybyłym 
w tropy za. Simoną Tony‘m, przegrywa do niej, 
ani wiedząc jak i kiedy, dziesięć tysięcy fran­
ków, z których oczywiście uiścić się nie może. 
Alo na wszystko są sposoby; wszak dług można 
odsłużyć. Simona tedy, uprzedzona już przez 
swą pokojówkę Albinę o nagłym przyjeżdzie 
Taay‘ego, angażuje SaJiceha na swego osobiste­
go sekretarza, a nadto powierza mu rolę fikcyj­
nego kochanka, który niotyle ma ją zasłonić 
przed natarczywością Tony‘ego, co raczej bro­

nić ją przed nią samą i jej bezwolną uległością. 
Andrzej, dawszy słowo, że zmuszony dniem i 
nocą pilnować Simony, nie nadużyje swego sta­
nowiska, obejmuje natychmiast funkcje anioła 
stróża i nie dopuściwszy do schadzki Tonyego 
z Simoną kwateruje się u niej na noc. Tu atoli 
opada Simoną tęsknota za pieszczotami praw­
dziwego kochanka. Poleciwszy udać .ię na spo­
czynek Albinie i Andrzejowi, nakłada toaletę 
balową i już wybiera się na spotkanie z To- 
ny‘m, gdy w tern odzywa się telefon. Membra­
na słuchawki zmieniła nieco glos lubego, ale... 
on jeden na świecie umie dawać tak apodyk­
tyczne zlecenia. Simona ma zostać w domu i 
czekać na Tony‘ego. Suknia, balowa opada z ra 
mion Simony i kiedy najploanienistsze dreszcze 
wstrząsają jej przejrzystą kombimezkę, zjawia 
się przed nią... Andrzej. Siimonę porywa passja, 
ale niezrażony tern anioł stróż pełni skrupulat­
nie swe obowiązki. Perswaduje, prosi, apeluje 
do jej ambicji, natrząsa się z jej uległości, uży­
wa siły fizycznej, ha opiera się nawet pokusie 
słodkiego haraczu, który Simona gotowa złożyć, 
było tylko módz się wymknąć na schadzkę, 
a wreszcie widząc, że Simona mimo wszystko 
zabiera się do wyjścia .grozi rzuceniem się z trz 
eiogo piętra na brak i rzeczywiście znika za 
oknem. Na widok tego Simona, ulega atakowi 
nerwowemu, a kiedy trzpiot, który przyeutmą.ł 
tylko na gzymsie, przyskskuje do niej, mdleje 
w jego objęciach i przekoszulona przez Andrze­
ja i Albiuę, znajduje się —  nieświadoma tego, 
oo zaszło =  w fcwem łóżku. Nazajutrz, yr akcie

trzecim, mimo tych przejść, Simona, budzi się ra­
dosna, świeża i wypoczęta. Dowiedziawszy się, 
że Andrzej całą prawie noc przesiedział u jej 
łoża, wzrusza się tkliwością i panowaniem 
nad sobą niewinnego dzieciaka. Dzięki temu 
przerasta on w jej oczach z głuptaska w sub­
telnego i pełnego tężyzny chłopca. To toż kie­
dy Tony, pewny swego, przychodzi do niej na 
ciepło nóżki, Simona, dotknięta jego władczemu 
manjerami, daje mu stanowczą odprawę i wlepia 
w usta Andrzeja złaknione pieszczot wargi 
Wbrew ich niemocie słyszymy niemal upajający 
okrzyk jej serca i zmysłów: „le  roi est mort, 
vive le roi! i mimowoli dopełniamy go w sobie 
nie mniej szczerym okrzykiem: vive 1‘autcurl 

Bo istotnie trzeba być nielada majstrem, że­
by z farsowego wyszedłszy założenia wydobyć 
z figlarnego tematu sztuki tyle bystrych i głę­
bokich obserwacji psychologicznych, a obraw­
szy sobie za główny rekwizyt wielokrotnie po­
jemne łóżko, nie otrzeć się nawet o trywialność 
czy pornografję; trzeba, być nielada majstrem, 
żeby ukazując prawdziwie i dyskretnie żywioło­
wą zmysłowość dojrzałej kobiety, oraz brutalne 
saimstwo stuprocentowego mężczyzny, nietylko 
wplątanego w perypetje ich stosunku niewin­
nego młodzieniaszka nie zepchnąć na poziom 
Josepha Castusa, ale wydźwignąć go na wyżynę 
przewodniej, niełedwo bohaterskiej roli w sztu­
ce. Żeby bez mariwodażu igrać z miłością tak 
zuchwale a. powabnie, jak nią igra De wal w „Si­
monie", a z dziecinnego szalapuctwa Sal i cela 
umieć wydobyć tyle ognia i rzetelnego, & mię
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Co słychać w SC rajcowie?
%

Jak Kraków uczci śwęto raroKowe?
IW1 przeddzień święta, t‘. j. we środę dnia. 2. 

inaja radjostacji. krakowska ogłosi rozpoczęcie 
obchodu. podnoszą‘j jogo doniosłość dla Naro­

ku . Od godziny 9-tej do 17-tej: strzelanie kon­
kursowe (uczestnicy cywilni i wojskowi} na 
W oli JiuńtowsMcj w  strzelnicy wojskowej gen, 
Zielińskiego; godz. 184a: Akademia w Domu 
Żołnierzu Polskiego przy ul. Lubicz, godz. 19 
pobudka pod wieżą ratuszową., następnie po- 

; chód orkiestr wojsk, i cywilnych ulicami miął 
i-sta, gtodiz. 20: akademja w Starym Teatrze 
(podana przez megafony Polskiego Radja przy 
id. Basztowej).

'We czwartek dana 3 maja: godz. 9-ta ra.io 
uroczysta Msza św. w Katedrze na Wawelu 
z udziałem przedstawicieli władz, godz. 10-ta 
rano: Msza św. połową na Błoniach z udziałem 
przedstawić ciii władz, następnie defilaaa od- 
dtóałow wojskowych i policyjnych oraz mło- 
dzieży szkolnej. Nabożeństwa we wszystkich 
świątyniach niekatolickich. Giodz. 15-ta igrzy­
ska sperzowe w  stadjonie sportowym w-ojsk. 
na Błoniach i zabawy ludowo na Błoirach. Od 
godz 15 do 18: zabawa dla dzieci w Starym 
Teatrze godz. 19.30 uroczyste przedstawienie 
w  Teatrze miejskim im. Słowackiego. W  razie 
niepogody odbędzie się nabożeństwo w koście­
le N. P. Marji o godz. 10 rano. Przez cały dzień 
odbywać cię będzie zbiórka przy stolikach i do 
puszta na „Dar Narodowy" 3-go Maja".

Kraków w  dniu 3-go Maja przybrać wi­
nien odświętną szatę —  dlatego też Komitet 
'zwraca się do właścicieli realności, jakot 
wszystkich mieszkańców miasta, by zechcieli 
ustroić domy i okna chorągwiami, kwiatami, 
dywanami, potr tretami, nalepkami i t. p. Kup­
cy zaś zechcą swoje wystawy już w dniu 2 ma­
ja ozdobić odpowiednio do uroczystości. Nie­
chaj wszyscy swym udziałem w  Święcie Naro- 
iowem dadzą dowód zrozumienia i poczucia 
Państwowość' Polskiej. I;

Ze względu na. Święto Narodowe wszystkie 
sklepy i pracowrie w dni11 3-go Maja będą znm- 
fanięte.

PLAN USTAW IENIA ODDZIAŁÓW c y w i l ­
n y c h  I  WOJSKOWYCH N A  BŁONIACH.

Komitet Gbełiooowy 3-go Maja pod przew. 
fwiceprezydenta dra Schneidra ustalił plan usta­
wienia oddziałów cywilnych i wojskowych, 

j.Oraa publiczności podczas uroczystej Mszy św. 
|.polcwej na Błoniach w dniu 3-go Maja. Miej­
sce pnzeznaci; one dla publiczności zarówno zor­
ganizowanej V  Stowarzyszenia, jak i niezorga- 
■lizowanej znajdować się będzie wzdłuż Aleji 

tS-go Maja. na lewo od przestrzeni Zajmowanej 
przez, młudzież krakowskich szkół. Podczas Na­
bożeństwa będzie utrzymywała porządek sok- 
oja porządkowa. Kom i fet uprasza publiczność 
krakowską, aby się zastosowała do wskazówek 
Sekcji porządkowej, a zwłaszcza, aby po ukoń­
czeniu Nabożeństwa, pozostała na zajmowauera 
miejscu. Jest to kor i ternem z tego powodu, że 
wc -ko po Nabożeństwo wykona defiladę, do 
Czego notrzebuj 3 wielk’ci wolnej przestrzeni, 
•awłaszciza, że niektóre oddziały konne wyko­
nają tę defiladę w  galopie.

Byłoby bardzo niebczpbczaem dla publi­
czności gdyby ta po Nabożeństwie znalazła się 

'na linji przemarszu wojska i dlatego w imię 
'bezpi-ecu listwa wskazanem jest pozostawanie 
publiczności w odpouiedniem oddaleniu.

ZABAW A DLA DZIECI W  DNIU 3 MAJA.
Koło V I. T. S. L. J. Słowackiego urzą izt. 

obchód dla dzieci, połączony z wiosenną kostju 
mową zabawą w aniu 3 maja w  salach Starego 
Teatru o godz. 3 i  pół po południu. Na program 
złożą się: przemówienie okolicznościowe prof. 
Jana Zaręby, które zakończy śpiew ogólny* 
„Wiiiaj majowa jutrzenko11, tańce solowe i zbić- 
rowe uczenie p. Bumowny, pantomim, dziecin­
na „Na Wawel1* wychowanków ochronki ludwi- 
nowskiej pod Irier. o. Feli lYądrychówny. Na­
stępnie w  zabawach i tańcach: poloneza, krako­
wiaka, mazura, wezmą udział wszystkie dzieci 
obecne na sali. Zakończy efektowny kotyłjon 
dziecinny przy oświetleniu reflektorów, oraz po­
chód masek i kostjumćw. Przygrywać będą 
dwie orkiestry: ucz. Seminar. nauczy, męsk.,
oraz Związku Młodzieży rękodzielniczej. Bilet 
wstępu 2 złote. B łety  'wcześniej nabywać mu- 
ma w  Kole VI. T . S. L. Rynek L. 6, II. schody. 
2 p. ckI godiz. 5— 7 po południu.

$ ł|------

Mominacjs i zmiany w województwie 
kraknwskiem.

W „Monitorze11 ogłoszono szereg nommatyj 
1 zmian personalnych w  urzędach podległych 
Ministcrsuwu Spraw Wewnętrznych. W  urzędzie 
wojewódzkim krakowskim i w okręgu woje­
wództwa krakowskiego mianowani zostali: pro­
wizoryczny starosta w V I st. .sł. w No rym  Są­
czu dr. Duch Kazimierz —  do odwołania nar 
czelniikiem wydziału w  V  st. sł. z poiuczenicin 
tunucji wicewojewody krakowskiego, starosta 
w V I st. sł. w Mielcu Zarzecki Mieczysław raci­
cą województwa w  dotychczasowym V I st. ,sł„ 
referendarz w V II st. sł. Puskarczyk Karol 
radcą województwa w V ] st. sł., referendarz 
dr Pajbor Władysław referendarzem w  V II st, 
ł., referendarz w V III st. sł. w  starostwie kra­

kowskimi Karpiński Tadeusz referendarzem 
w VII st. sł., urzędnik V III st. sł. w starostwie 
w Makowie Vitek Marjan urzędnikiem V II st. 
sł., dr Typrewicz Wawrzyniec prowizorycznym 
urzędnikiem V I st. sł. w Nowym Sączu z po- 
ruczeniem kierownictwa tego strarestwa, rcfc- 
lendarz w V II st. sl. w dyrekcji policji w Kra­
kowie Rotschek Jerzy radcą wojewódzkim w, V I 
Stopni tp słttótoewyfflijn-^-r-- —yi-** » " w - „ v

Przeniesieni: referendarz w VH st. sł. Pu­
skarczyk Karol z dyrekcji policji w Krakowie 
do urzędu wojewódzkiego w Krakowie, starosta 
w  V I st. sł. Hanik Adoli ze starostwa w  Oświę­
cimiu do starostwa w Myślenicach, siarosta 
w  V II st. sł. dr Skwar czy ński Bolesław ze sta­
rostwa w Żywcu do starostwa w Kołomyji, re­
ferendarz w V II st. sł. GaloLzy Zdzisław ze 
starostwa w Łowiczu do starostwa w  Żywcu 
z poruczonicm kierownictwa tego staro: twa, 
starosta w  V I st. sł. Pawlica Jan ze starostwa 
w Myślenicach do starostwa w Mielcu.

Znakomita tracaczka Stanisława 
Wysocka w Krakowie.

W  Krakowie bawi znakomda tragiezka pol­
ska i reżyserka Teatru Polskiego w  Poznaniu 
Stanisława 'Wysocka, która zaproszona przez 
Krak. Klub Literatów, „Litart11 weźmie udział 
w  Wiotkiej Manifestacji Pacyfistycznej p. t- 
„Wolamy o pokój powszechny11, która odbędzie 
się w  Starym Teatrze w sobotę 5 maja b. r. 
Udział biorą: artyści i artystki Teatru im. J. 
Słowackiego i poeci krakowscy z grupy „Li-

jak w Cyranie retorycznego bohaterstwa, trze­
ba zaprawdę nadzwyczajnej kultury pióra i lo t­
nego genjusza rasy framoiukiej. Dla tycn zalet 
„Simona11 przyjpotu ua żvwo najrozkoszniejsze 
cacka Mufiseta a Devał jawi się naszym oczom 
jako gwiazda rrancuzhiej komedji, wobec której 
zledwo Flers się ostoi. Tom,bardziej, że ma —  
jak 6łyszę —  dopin-o 28 lat wieku i nie sypie 
6Zi.uk z rękawa.

„Simona1 nie jest pii-ama dla jednej wspa­
niałej roli, kobiecej czy męskiej, a jednak —  
i to jest rękojmią „teatralności11 Devala —  opie 
ra fię całkowicie na rolach'. W  głównych posta­
ciach sztuki składają się one w tercet, w  któ­
rym «— gdy g^ębi-j wejrzeć w kos trakcję sztu­
ki —  pierwsze skrzypce orowadzić winien An­
drzej Salicel. 1 . I embiński zagrał go dobrze, 
niemal bardzo dobrze i mimo swych młodziub- 
1 '-eh lat, pod ciężarem roli się me załamał. Miął 
w  sobio dużo szczerej naiwności, dziecięcego 
uporu i zapala. Szkoda, że nie umiał ich złą­
czyć z tymi ciepłymi tonami, które krasiły go 
*w roli Gas+ona Fiieux u łoża Damy Kamei j owej, 
A  może spędziła mu jje z ust gorączka pramjc- 
rowa i tremr przed olbr ;ymIo odpowi edzialuem 
zadanie m‘r Ale czy dobędzie z siebie tych tonow 
w nastęmmych przedstawieniach ozy nie, w każ­
dym razie rolą Andrzeja złożył dowód talentu, 
po którym przyszłość dużo może sobie obiecy­
wać. Mniej trudną, bo srruoszemi linjami kre- 
ffiana rolę Tony‘ego. oacgrał p Buszyński bar- 
hŁło iptejigeirfnio. z typowym dla uwodziciela

tłumikiem na gestach i głosie, tłumikiem, pod 
kórym czuj6 się wciąż żar nienasynego pożąda­
nia. A le —  prawdę mówiąc; —• me sztuka było 
pożąuamieim takiem nie płonąć, gdy się miało 
za partnerkę Słmonę w inierpreiacji p. Jaro­
szewskiej. Zapowiedź dyrekcji, że teatr nasz 
pozyskał -w niej świadomą walorów swej a.ppa- 
rycji mondaiuę, spełniła się w sztuce Devala 
całkowicie-. Simona p. Jaroszewskiej była nie- 
tylko piękną i uroczą, ale niezwykle naturalną, 
szczerą i prawdziwą, a w scenie rozmowy przez 
telefon wąjrost wspaniałą- Nie jestem zbereżuik, 
ale w tymi momencie sziuki mogą każdego brać 
ciogotki gorsze niż starców na widok Zuzanny. 
Ton. moment „Siuiony" był w wykonaniu p. Ja­
roszewskiej naprawdę osobliwy swym sugge- 
stywnym dreszczem. Słowo daję. Ale na szczę­
ście autor wiedział, kiedy należy zapuścić kur­
tynę i... zamknąć recenzentowi usta.

Przy dobrej jak była w sobotę obsadzie ról 
jest koinedja Devala „samograjem.11 i reżyser 
niewiele ma. z nią kłopotu. P. Starska zaaranżo­
wała z nn lada zLawstwem buduar Simony, tyl­
ko hall kasyna gry w pierwszym akcie nie miał 
żadnej zgoda idei architektonicznej. B jł  eclot u. 
jak niedawno . pracownia.11 Fausta, niemal z nie­
prawdziwego zdarzenia, Ale nie szukajmy plam 
na. słońcu i cieszmy się, że ukazano nam istny 
klejnocik lekkiej komedji. Ale klejnocik ten nie 
jest absolutnie dla młodzieży. To trzeba tu wy­
raźnie zaznaczyć.

MACIEJ SZITRIŁWICZ.

tart“ ; Jeray Ron&rd Bujański, Leon Kruczkow­
ski, Jalu Kurek, Władysław KrygowsrM. 'Jerzy 
St- Polaczek, Marjan Sewi i Janusz Stępowski. 
W  niedzielę znakomita artystka weźmie udz.iał 
w meetingn teatralnym p. t. „Dżuma w teatrze1' 
wspólnie z p. J. R. Bujańskim art. diam. R ed u ­
ty11 wileńskiej.

Związek architektów o sanacji 
stosunków budowlanych.

Z Krakowskiego Koła Arciiitcktów komuni­
kują nam, że w  najbliższym czasie pojawi się 
oficjalny elaborat fachowy tego zrzeszenia, 
w odniesieniu do najżywotniej obchodzących 
nasze miasto spraw arcLitektoniczno-budowla- 
nycb —  Jak się dowiadujemy —  elaborat ten 
poruszy ważne kwestje organizacji miejskich 
władz budowlanych, sprawy zamierzeń bud.j- 
wlauych. krytykę stanu obecnego, projekt sa­
nacji stosunków budowlanych w Krakowie it.d. 
Ze względu na istotnie aktualny temat, cripńja 
publiczna oczekuje tej enuncjacji z duiem zain­
teresowaniem.

Nieszczęśliwy wypadek w salinach 
wieliclucn.

W  szybie Rudolfa w salinach wielickich zda­
rzył się wczoraj rano wstrząsający wypadcik. Na 
pracującego tam górnika 55-letn, Stanisława 
Małajewicza. spadla duża belka przygniatając 
go swym ciężarem. .Wezwany telefonicznie le­
karz Pogotowia ratunkowego przybył na miej­
sce katastrofy w 25 minut po alarmie i przy­
stąpił natychmiast do ratowania, ofiary wypad­
ku. Lekarz stwierdził u nieszczęśliwego złama­
nie podstawy czaszki oraz ciężkie rany na gło­
wie. Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, karetr 
ka pogotowia przewiozła go do szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie,

Kraków, dnia- I-go maja 1923. 
W t o r e k  1 : ów. Filipa, św. Jakóba.
•Środa. 2: św. Zygmunta.
Ś r o d a  2: wschód tłońca o godz. 4.16, zachód'

o gedz. 18.51).
 000-----

OSOBISTE. W e czwartek dnia 26 kwietnia 
b. r. otrzymał p. Adam Liszka, na. Uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

ZM IANY W KORPUSIE KRAKOWSKIM.
W uzupełnieniu naszych wczorajszych wiadomo 
ści o puzesunięciadh i zwolnieniach w onuji, na­
leży podać dalsze przeniesienia i nominacje 
w korpusie krakowskim: pdpłk. śchlotgl z ko­
mendy placu w Krakowie został oddany do -dys­
pozycji dowódcy korpusu, pulik. Dębski zwol­
niony 7,0 stanowiska komendanta, szkoły admi­
nistracji w Krakowie, a pułk. Mosakiewicz mia­
nowany ua stanowisko p. o. szefa mtendantury. 
Wreszcie pdpłk. E ffert otrzymał przydział do 
20 .p. p. jaiio zastępca komendanta.

WZNOWIENIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 
NA LINJI NR. 4. Dyrekcja tramwaju zawiada­
mia, że wobec przesunięcia godzin urzędowania 
w biurach państwowych z dniem 1 maja b. r. 
na g, 8 rano, bilety tramwajowe ranne mają 
ważność tylko do tej godziny. Z dniem 2 maja 
b. r. zostanie wznowiona komunikacja na linji 
Nr 4 (Rynok gł.— Park Dra Jordana); ruch na 
tej linii będzie się odbywał codziennie od godz. 
1 po poi. do 9 wieczór, a w dzień święta naro­
dowego przez cały dzień bez przerwy

OTW ARCIE PLA N T  DIETLOWSKICH od­
będzie się, jak donosiliśmy, w dniu 3 b- m. Ot­
warcie to, którego dokona prezydent miasta, o 
godz. 12 w południe, zbiega się z uczczeniem 
pamięci ś .p. Prof. Dra Józefa Dietla, pierwsze­
go autonomicznego prezydenta miasta Krako­
wa, którego 50 rocznica śmieici przypada w ro­
ku 1928. Mieszkańcy mia&ta, którym przybywa 
nowe piękno miejsce spacerowe, urządzone 
przez Zarząd ogrodów m. według najnowszych 
zdobyczy sztuki ogrodniczej, winni otoczyć O- 
pieką planty i nie dopuścić do ich niszczenia.

K a r t y  I TABLICZKI ROWEROWE. Ma­
gistrat przj pominą ponownie, że właściciele ro­
werów obowiązani są zaopatrzyć się w karty 1 
tabliczki rowerowe, względnie postarać się o 
^prolongowanie posiadanych kart -omc-rowych, 
poprzednio przez Magistrat wydanych. Zarazem 
zwraca, się uwagę, że tabliczki rowerowe .stare­
go nakładu są nieważne. Niestosujący się do 
tych przepisów, nie będą dopuszczeni do jazdy 
na. rowerach po mieście, a nadto zostaną po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialności karnet 

Z DOMU R ODZT(HELSKIEGO DO SZKOŁY 
FILMOWEJ. Roinan Rudka, uczc-ń 7 klary °zko 
ły powszechnej im. Staszica, w Tarnowie, liczą­
cy lat 17, wydalił się z domu rodzicielskiego 
w Tarnowie we wtore-k £4 kwietnia. Obłopieo 
jest wzrostu średniego, szatyn, włosy na jeza, 
oczy piwne, na lewem ramieniu znak od rany. 
Ubrany był w  kurtkę koloru khaki, spodnio czar 
ne w  białe prążki, dżokejka jasna. C-htopice zar 
powiadał, że uda się do szkoły filmowej, albc 
do marynarki wojennej. Równocześnie z Dud­
kiem wydalił się jego kolega Kaspe-ek ze Zby­
li towiskiHj Gory. Ktoby napotkał wymienionych 
chłopców, zechce za pośrednictwem policji ode­
słać ich do domu do Tarnowa.

KARAMBOL SAMOCHODOWY. Szofer do­
rożki samochodowej Nr. 52 najechał podczas 
wymijania te  mwaju w ul. Kościuszki na auto­
bus Nr. 6342, skutkiem czego autobus został

uszkodzony. Szofer dorożki zbiegł, wyrjplku 
■w It dziach nie było. f I

PODFZLTEK. Dnia 29 kwietnia' o godz, 9 
wieczór pc-hrzucono w sieni realności przy uh 
Dietla L. 15 niemowie płci męskiej, kilka mie­
sięcy liczące. Przy dzeciku zna - mono kartkę 
z napisem, że jest ochrzczony na hub Józef. 
Nń mówię oddano do Złóhka- przy *il. Kole tok., 

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI. Organa śledcze 
zakwestjnnowały w czasie rewizji mieszkanio­
wej u jednego a tutejszych paserów bieliznę, i 
garderobę damską, pochodzące z kradzieży na' 
szkodę nieznanych właścicieli. Rzeczy te znaj-! 
dują się w  Wydziale śledczym pod' telegrafem 
celem rozpoznania. Poszkodowani mogą się 
zgłosić w godzinach urzędowych przy; uh Karl 
noniezej L. 24.

r ' „ ł liiw iln l 'k-.V|jeT''

REPESTUA5? TEATRU SfcOWA
Wtorek: „Proboszcz wśród bogaczy", 
środa: „Simona11. 1
Czwartek: „Kiliński11 (uroczyste przeastawł*^ 

.■nie w dniu Święta Narodowego). ,4t , ,
     ’ :ąp

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
WANDA: Bitwa prszy wyspacr TaiiKlands’

kich, ,,v:i f f. S
SZTUKA: „Siódme niebo” , k. j j  
UCIECHA: Święte k-amstwo.
NOWOŚCI: Poetar-Żebrak,
CORSO: „Zew merza11. * PA.
W ARSZAW A: SKró, boase^ow”  orŁ- ,,B i ­

ciu ojców i  córeczka” .
-GO*

A

Z TEATRU M. DL J. Sr.DWACKIECKl.
Dziś we wtoreis. przedstawienie Tow. Unirweir- 
sytetu Robotniozego z okazji święte, robotnicze­
go. Danem będzie „Proboezcz wśród bogaczy" 
Vautel‘a, poprzedzony prz mową red. EmBa 
Haeckera Jutro po raz 3-cr ,^imona“.

 0 : 0 --------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJS. 
SAKRAMENTU odiprawioną tostanie we czwan 
tek 3 maja, y kościele SS. Fehojcnek c g o ń  
ósmej.

W  KOŚCIELE KOLFGJALNYM ŚW, PLO-
RJANA N A  KLEP ARZU odprawi się w  dniach 

3 i 4 maja czterdziestu godzinne nJoożeń- 
stwo wraz z odpustem znwłnyn w ustępują­
cym paonządLu: w dniu 2 i 3 maj* o goni. o  
Prymarja, o  godz. 7 Msza Św., o godz. 8 Woty- 
wa, o goiz. 9 Suma, o godz. 4 Nieszpory, flfJ 
godz. 7 nabożeństwo maj&ye z ^azaniem. W  dn. 
4 maja (święto parafjaJne św. TTor^an?)- o godr 
6 Prymarja, o godz. 7 Msza św., o godi. 8 Mszł 
św., którą odprawi J. E. Naiurzew. Książę Me­
tropolita,, o godz. 8 i  wizy czwarte W obywa, «h 
godz, 9 i pół Msza św. po przyjscatr prooeęji kar- 
tedtalnej z relikwiami św. Fiorjana, o godz,] 
10 i pół Suma z krzaniem, o godz. 5 Nieszpory] 
z kazaniem i zakończenie 10-godzkmego nabo­
żeństwa.

FORTEPIANY
Św iatow ej S ław y

„ ? E : a o F «  ^
tylko W j

WI. DOiefiSM (Ł nnst)
k ira k o w , Pałac Spiski

P3ANINA
.1 s a l i  s o d o w a ł
POD ZARZUTEM PDDPAnSNLft :iOńfOSl'WA 

BRATA.

Przed trybunałem sądu przysięgłych' w Kra­
kowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
15-le.tnirmu \ ojciechowi K  uśmiarczykowL, ee- 
karżonemu o to, że podpalił z zemsty domostwa 
brata Franciszka w Chełmie pod Krakowem.

Według aktu orka rżenia, Wojciech Kuśmier- 
czyk żywT od szeregu lat ic  swego brata niena­
wiść, czując się pok, zywdzonym rzekomo nie­
sprawiedliwym podziałem, majątku po śmierci 
ojca. Obwiniany wałęsał się po okolicznych 
wsiaefi, aż w  nocy z 8 na 9 wTzośnu podkradJ 
■się pod stodołę brata i podpalił zapałką słomę. 
Ogień ogarnął m om en taine zabudowania, które 
spłonęły doszczętnie.

Po przesłuchaniu świadków, znawca sądowy 
nrof. Dr. Wathholz wydal ot: eczenie, stwier­
dzające u oskarżonego niepełnowartościowość 
umysłową (nar. 46 a). Sędziowie przysięgli za­
przeczyli 10 głosami pytanie gkór/ne w kierun 
ku zbrodni podpalenia, oraz 8 głosami nytanie 
evrentualne. w kierunku nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, wobec czego trybunał uwal 
nił oskarżonego od winy i kary. R cżurawie prze 
wodninczył s. s. o. Cieślewski, wotowałi e. s. 
o.: Bnraiowi ki i DóILkger, c^lcarżai urok, Ds 
Midi er. ~  - '* 7
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Vni. Targi Poznańskie.
W dniu 29 kwietnia otwarto w Poznaniu 

ósme już z rzędu Targ;’, nazwane emfa,tycznie 
przez prasę tamtejszą „wiosennem świętem han 
dlu polskiego11.

Jak zwykle poprzedziła je dość intenzywnie 
prowadzc-a propaganda, która starała się tego­
rocznym Targom przygotować dobre przyjęcie 
,wśród sfer gospodarczych. Niezależnie od tego 
pojawiły się w pratie poznańskiej sążniste ar­
tykuły na temat celowości i  pożyteczności uisty 
tiucji Targów wogóle, a. Targów Poznańskich 
w szczególności- Komunikaty Targów informo­
wały również o zapowiadają cem się powodzeniu 
tegoroezn, j imrpezy targowej, czego dowodem 
miały być liczne zgłoszenia, tak z zagranicy, 
jaik z całej Polski.

N ie wdając się w ocenę oczekiwanego po­
wodzenia, o ozem będzie można sądzić dopiero 
po zamknięciu Targów, warto jednak zastano­
wić się nad celowością samej instytucji w  obec­
nych warunkach

Trzeba stwierdzić, że Targi poczynają się 
już dziś przeżywać. Składa się na to wiele ptzy- 
czyn a z nich najważniejsza: coraz silniejszy 
rozwój stosunków gospodarczych odrodzonej 
PolSikL

Targi były instytucją wielce pożyteczną, swo­
je zadanie, zwłaszcza Targi Poznańskie, spełni­
ły  bardzo dottrze. ale w okresie rozbudów y  sto- 
rtrnków gospodarczych wewnątrz kraju. Były 
orne wówczas pierwszorzędnym czynnikiem pro. 
pagamdy gospodarczego zbliżenia, sio sfer gospo­
darczych, zrastającego się organizmu państwo­
wego.

znali. Ponadto Targi ułatwiły w skuteczny spo­
sób nawiązanie kontaktu z zagranicą.

Dziś jednakże stosunki gospodarcze, a ra­
czej technika handlu wewnętrznego postąpiła 
znacznie naprzód. Sta.unki między handlem 
poszczególnych dzielnic odbudowanego państwa 
zacieśniły się tak dalece, że odpadła wprost po­
trzeba szukania jakiegoś wielkiego pośrednika 
w rodzaju Targów.

Podobnie rzecz się ma i z han llem z zagra­
nicą.

W  tych więc warunkach Targi na sze ino 
spełniają już tej roli jak poprzednio, a nawet 
wobec zasadniczych tendemcyj naszego bilansu 
handlowego, są całkiem niepotrzebne. O ile bo- 
wie idzie o nasz eksport, to wywóz surowców 
i gorszych półfabrykatów nie potrzebuje dziś 
żadnej reklamy, czy pośrednika, zacieśnienie 
bowiem stosunków z zagranicą dokonało się po 
za Targami.

Z punk*:u zaś widzenia importu fabrykatów 
gotowych, to Targi są nawet szkodliwe, gdyż 
pośrednio przyczyniają się do wzrostu deficytu 
bilansu handlowego. Zresztą coraz sprawniej 
funkcjonujący aoarat konsularny. Izby handlo- 
wo-przemysluwe, oraz utworzony świeżo Insty­
tut Eksportowy, pracują dość intenzywnie nad 
rozbudową stosunków zagranicznych.

Z tych więc powodów nie entuzjazmujemy 
się j-tiż' obecnie ideą Targów i nie podzielamy 
opinji prasy,poznańskiej, która stara się Tar- 
gum nadać charakter jakiegoś faktu o historycz 
nem znaczeniu.

Nie mn;ęj należy podziwiać enorgję i Kpryt

inteligencja pracujaca ! robotnicy we wspóinnej
organizacji cbrześcij&ńsko-społecznej

Wśród działaczy „Odrodzenia11 w Warsza­
wie powstała przed dwoma laty myśl, aby 
zgodnie ze statutem i ideologją „Odrodzenia11 
przystąpić do zakładania specjalnych kół ro- 
bctniczc-akademickich, złożonych z ludzi mło­
dych od 18-go roku życia w zwyż. Alyśl ta nar 
trafiła początkowo na trudności, wytrwała jed­
nak i uparta praca,1 nie zrażająca się żadnemu 
przeszkodami —  doprowadziła w końcu do 

pewych wyników7. W chwili obecnej działają 
już w lokalu Clirz. Zw. Zawodowych w War­
szawie dwa kcła (jedno żeńskie i jedno męskie) 
Chrz. Związku Mioazieży Prac. „Odrodzenie**, 
liczące razem około 100 osob, składające się 
w 30 proc. z akademików i inteligencji pracu­
jącej, a w 70 proc. z młodych robo mic i ro­
botników.

Ten wspólny związek braterski warstw pra-
<K>

cują.cych fizycznie i umysłowo, oparty na. za­
sadzie sprawiedliwości i miłości chrześcijań­
skiej w myśl zasad Encyklik;. „Rerum Nova- 
rum11 — jakkolwiek chwilowo jaszcze nieliczny 
i początkujący —  musi z czasem doprowaozić 
do poważnych rezultatów i wytworzyć nowy 
typ organizacjfy*nieznanej dotychczas w Polsce.

Phrz. Związek Młodzieży Pracującej „Od­
rodzenie11 prowadzi juz w chwili obecnej pracę 
kulturalno-oświatową za pomocą odczytów, po­
gadanek, czytelni i bibljotcki, artystyczną za 
pomocą sekcji teatralnej i chóru, sportową oran 
działalność klubowo-towarzyską. i-

W  stadjum orgauizacyjnem znajduie ;ię ta­
kie przedsięwzięcie, jak sekcja gimnastyki 
szwedzkiej, piłki nożnej, klub szachistów, war- 
cabistów, fotógrafów-amatórów, ping-pung i t.d.

E™dewszy3ljk-:em jednak ułatwiły one pierw i kierownictwa Targów Poznańskich, które upor 
sze na/wiązywani o stosunków handlowych mię- czywie stara się podtrzymywać zamierającą ju l 
day przemysłowcami i kupcami poszczególnych meyątpliwie instytucję. Cóż zresztą będą ro- 
dzdednic, którzy się dotychczas zupełnie nic [b ill (m.)

W  ubiegłą niedzielę odibył się w Krakowie 
ijazd delegatów organra icyj prowincjonalnych 
krakowsk5"]’ Kongregacji Kupieckiej z eał°go 
województwa krakowskiego. Reprezentowane 
oyły wszystkie oddziały z wiekszycli miast 
okręgu, a więc m. In.: Biała, Żywiec, 'Wadowi­
ce, BooŁia, Tarnów, Dębica. Mielec, Rzeszów, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Zakopane i in.

Obrady, którym przewodniczył starszy Kon­
gregacji D. sen. 'Adelman poświęcone były 
"gównie sprawom organizacyjnym w związku 
*  nową ustawą o Izbach handiowo-m-zr,myślo­
wych. W  konferencji uczestniczyli: prezes Izby 
handlowo przemysłowej p. Epstein, instruktor

przemysłowy Województwa p. dr Wjrod i na­
czelnik wydziału Magistratu p. Kubalski.

Zgodnie z postanowieniami nowej ustawy 
o Izbach namdlowych postanowiono zmienić 
odpowiednio statut Kongregacji co do przyj­
mowania nowych członków, opłaty wkładek, 
władz Kongregacji, wprowadzenia sądu polu­
bownego i sądu honorowego. Dalej postano­
wiono, że Kongregacja przystępuje do mające­
go się utworzyć Związku Chrześcijańskich Sto­
warzyszeń Kupieckich, obejmującego całą Ma 
łopołskę Zachodnią, jako jednolita organizacja 
chrześcijańskiego kupiectwa.

Podstawy wymiaru stałego podatku majątkowego.

Zw. Siow. Robotników Gtpzsśi 
w Radomiu.

Interwencja Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych w Dyrekcji Monopolu Tytoniowego.

Przexł kilku tygodniami w Radomskiej Fa­
bryce Wyrobów Tytoniowych zwolnionych zo­
stało kilkudziesięciu robotników i robotnic, 
którym brakowało do ustawowego terminu 
otrzymania zasiłków po kilka dni. Chrześcajań- 
sfci Związek Zawodowy Tyton.iowców zawia- 
dom’ł o tOift swoją Centralę w  Warszawie, któ­
ra za pośrednictwem p. St. Spasińskiego, se­
kretarza Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych, radnego m. Warszawy, interwenjowała 
na rzecz redukowanych robotników i robotnic.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Totoniowego 
zgdzila się na przyjęcie do pracy robotników 
i robotnic, którym brakuj e po kilka dni do 
otrzymywania zasiłku z Funduszu Bezrobocia.

Bezpłatne biuro porad prawnych Ch. Zw. Zaw. 
w Radomiu.

Przy Sekretarjacio Związku Stowarzyszeń 
Robotników Chrześcijańskich zorganizowane 
zostało biuro porad prawnych, na czele które­
go stanął adwokat p. Wacław Fercucuwicz, 
radny m. Radomia.

Związek Stowarzyszeń Robotników Chrze­
ścijańskich udziela porad prawni ch piśmiennie 
za załączeniem znaczka pocztowego.

Ustnie p. adwokat W. Ferencowicz przyj­
muje w Związku Stowarzyszeń Roboinikow 
Chrześcijańskich w czwartki od godr ny 12 oznaczonych przez dyrekcję.

do 1 po pod, w inne dnie od godz. 4 do 5 po 
południu. Trawna Nr 3.

Sokretarjat Związku Stowarzyszeń Robotni­
ków Chrześcijańskich udziela porad w spra­
wach pożyczek z Banku Rolnego i posiada na 
składzie odpowiednie druki.

Rejestracja cechów.
W związku z nową ustawą przemysłowo* 

handlową konieczną jest rzeczą rejestrowanie 
ponowne starych cechów.

Sokretarjat Związku Stowarzyszeń Robotni­
ków Chrześcijańskich w Radomiu przy ulicy 
Trawnej 3, posiada nowe statuty cechowe oraz 
udziela wskazówek, jak potrzeba rejestrować 
cechy.

Starsi cechowi 7-miu powiatów ziemi sando- 
miersko-radorp.skiej mogą się zgłaszać do biura 
piśmiennie lub ustnie i stąd otrzymają ootrzeb- 
ne wskazówki wzgiednie statuty cechowe.

Dz;s!łie stanowisko Cii. Z. Z. 
tramwajarzy w Warszawa.

Na odbytem ostatnio posiedzeniu Chrześci­
jańskiego Związku Zawodowego pracowników 
tramwajowych w Warszawie zapadła uchwala 
w sprawie 1 maja. Zebrani stwierdzając, że 
nie uznają dnia 1 maja za dzień święta robotni­
czego i przystępują do pracy. W razie gdyby 
komisarjat rządu, tak jak lat ubiegłych nie ze-t 
swoi ił na uruchomienie wagonów, pracownicy, 
na zmianę, po zameldowaniu się u zawiadow­
ców stacji oddyżuruja swój czas na sali, droga 
zaś zmiana uruchomi wagory w  godzinach

HBEWSHBI

Mm. skarbu -wniosło na Radę ministrów 
projekt ustawy o stałym podatku majątkowym 
Rówtnoczeón' * przystępuje min. skarbu do zbie­
rania materjałów, niezbędnych do naWytego 
opracowań*a norm szacunkowych, na. których 
podstawie władze wymiarowe ustalać będą 
wartość majątku orzy wymiarze stałego podat- 
fen majątikiow^ro,

Oełem zebrania, materiału, mogącego uła­
twić opracowanie norm dla- szacowania warto­
ści przed^ęlbłorsTw handlowych i przemysło­
wych nie prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych, min. skarbu1 zarządziło co nastę- 
puk1:

!Płro,jeikt ustawy o stałym nodrdku maiatko- 
wyan w atrt. 12 t>. 7 postanawia, że wartość 
praeriaębi n-ieprowa dzących prawidło­
wymi ksiąg handlowych będzie szacowasa na 

‘ podstawi > obrotu rocznego; przyfem jednak 
.wartość ninrochomoSci. należących do tych 
myed&ięłńoTOt y ostali 9ię na ogólnych zasa- 
«* t ł . Zasadnic®o zatem przyszłe normy sza­
cunkowe dla przedsiębiorstw niaprowadzących 
[prawidło,w-01' % -!*fc handlowych w zorr -ne 
bodą na par. *5 rozporządzenia I I  ministia skar­
bu z dn. 15 X I 1923 r.‘ 'T>z. U. R. P. Nr. 123, 
r>Oz. 996), przytem podstawą ustalania warto­
ści na " :c-wszy okres szacunkowy, zgodnie 
z ant. H  projckrowamej ustawy. będz;e prze­
ciętny miesięczny obrót, osiągnięty w roku 
1926, pomnożony przez odoowiednie wsnółrero- 
nilkL Wepółe-} uniki (wielokrotność obrotu),
zawarł w  tabelach I  i TI par. 13 rozp. IT mi­
nistra skarbu, nie mogą być jednak bezkryty­
cznie przyjęte przy obecnem opracowaniu no­
wych nom  szacunkowych.

Majrc. powyższe na uwadze —  nrn. sl arbu 
poleciło, aby izby skarbowe, przy współudziale 
w  charakterze opiniodawczym członków komi­
sji odwełay czycli dla spraw podatku przemy­
słowego. przystąpiły do krytycznej oceny- ta­
bel I  i I I  par. 15 rozp. II ministra skar ró, przy- 
tem należy mieć na uwadze:

1) Ozy poszczególne rodzaje przf ćlsię- 
biorsf w. podane w tych tabelach pod jedną 
Fczbą porzajkową, nie naieżaioby rozbić na 
więcej szczegółowych pozycji;

2) jakie rodzaje prw dsi^LłorstiW należałoby,

dodać jeszcze do tabeli I  i U z tego tytułu, 
że nie zostały one objęte tami tabelami, wre­
szcie

3) jaką wielokrotność przeciętnego miesięcz 
nego obrotu za rok 1926 przedsiębiorstw, nie- 
prowadzących prawidłowych ksiąg handlo­
wych, należy -przyjąć w przyszłych normach 
szacunkowych, dla ustalenia wartości poszcze­
gólnych rodzajów przedsiębiorstw, według sta­
nu w dniu 1 lipca 1927 roku.

Oprócz opinji członków komisji odwoław­
czych dla spraw podatku przemysłowego, nale­
ży zasięgnąć zdania rzeczoznawców z pośród 
osób, ohezmanych dokładnie ze sto.mn.ka.mi 
przedsiębiorstw, nieprowadzących prawidło­
wych ksiąg handlowych z przedsiębiorstwami 
tego samego rodzaju i tyou, prowadzącemi 
prawklłowe księgi handlowe i na tej podstawie 
ustalić wielokrotność przeciętnego miosięcane- 
go obrotu za rok 1926.

 n o -— *

Giełda akcyjna bez ruchu.
waluty zniżkowe.

Tendencja na giełdzie akcyjnej utrzymana, 
Zainteresowanie skupia, się tylko na poszcze­
gólnych papierach, jak Bank Polski, Tohan, 
Elektrownia, CLodccow.

Na pogiełdaiu teindencja również utrzyma­
na. obroty niezbyt wielkie.

Notowano: Bank Polski 159 zł. do 160 zl 
Siersza, gór. 11 zł. Elektrownia 54.50— 55, Pia­
secki 16 zł, Cegielski 49 zł, Len 16 gr, Strug 
32 gr.

Na. giełdzie walutowej tendencja słaba, przy 
większej pudaży. Za dolara płacono w Kra­
kowie 8 89 zł do 8.90 zł, czeki dolarowe 8-90-— 
8.90 i pół'zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dola-ry 8.89.
8.883A : 8.903/, 8.863A, Holandja 359.4S! 360.38, 
358.58. Londvn 43.30. 43.61. 43.39, Nowy Jork 
8.90, 8.82, 8.88. Paryż 35.10.5, 35,19, 35.02.
Praga 26.41.5, 26.48, 26.35. Szwajcarja 171.80. 
172.25, 171.37. Sztokholm 239.20 239.80.
238.60, Wiedeń 125.44, 125,75, 125,13. Berlin 
-213.174 -  »

SIKI I S i M  P0LS1J Llffl PIŁKI H0Z1IEI
Nazwa klubu

1. I. F. C.
2. Po'on.ia
H. Wista
i Cracovia

5. Ruch

6. Lenia

7. Warta

8. Warszawianka
9. Poeoń

10. Turyści

11. T. K S.
12. SIąsk
13. Czarni

1 l ł ' T. K. S

| 15. Hasmonea

20 4

21:5

20 4

13:8

8:12
15:5

9:7

9:7

10:15

6 14

6;I4
7:22

7:17

7 P 6

1:11

11
11

10

Tabela mistrzostw A. klasy K .Z .0 .P .N ,
tiazwa klubu Ilość gier PunKly Stos. br-unek

1. Podgórze 6 8 10:4
2. Krowodrza 4 8 14:8
3. Garbarnia 4 7 9:3
4. W awel 5 7 6:4
5. Makkabi 4 5 7:4
6. Cracovia I. B. 5 5 12:9
7. Sparta 5 4 7:7
8. Korona 6 4 12:15
9. Zwierzyniecki 6 4 4:7

10. W isła i, B 4 3 11:11
11. Cjlsza 4 2 1019
12. Tarnovia 6 1 5:19

Środa, dma 2-go maja 1928.
Kraków. (556), G, 12 Sygnał czasu, Lejna' 

z Wieży Mariackiej, komunikat łotniczo meteo- 
nika*y. 15.30 Transm odczytu dla mituroy- 
stów. 16 Transmisja pieśni majowych z W ie­
ży Marjackiej. 16.40 Odczyt: „Szlakiem oś-wia- 
ty“ , wygi. dr. Kumaniocki, Prof. U. J. 17.20 
Odczyt: „Działalność Tcw. Szkoły Ludowej11 
wygł. di. W. Wysocki. 17.45 Audycja dla mło­
dzieży: „Na oześć Konbly-tucji o g o  Maja11, p.

Michaliny Mossoc-zowej. w  wykonaniu artystów 
Tea-tru miejskiego. 18.15 Trarsm. z Wareza.wy, 
19.05 Transm. komunikatu roli* 19.15 Rozmai- 
rośni. 19.35 Tkansm. z Warszawy. 20 Hejnał 
z W ieży Marjackiej, komunikaty. 20.15 Trans-* 
misja uroczystej akademji ku uczczeniu Święta 
paiistwowego 3-go Maja z sali - Starego Tea­
tru11. Orkiestra 30 p. p„ Chór „Echa11 pod óyr- 
B. Wallek-Walewskicgo; Przemówienie; Recy 
tacja dyr. Z. Nowakowskiego; Śpiew solowy. 
22 Transm, komunikatów z Warszawy.

Warszawa. (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjadkiej w Krakowie. 15 Ko- 
bj-953-B9kkqii- łłgyą l(p:. uębęODhDlc2R 2 
munikaty. 15.30 Odczyt dla maturzystów „Po­
wstanie styczniowe11 wygł. prof. H. Mościcki.«  
16 Odczyt p. t. .„Szkolnictwo zawodowe w Sta­
nach Zjednoczonych11, wygł. prof. J. Mikułów- 
sld-Pomorski. 16.25 Nadprogram, komumkaty,
16.40 „Skrzynka pocztowa11. 17.20 Odczyt 
z działu „Jlygjena i Medycyna11. 17.45 Trans­
misja z Krakowa. 18.15 Transm. z Wilna ..Kwa­
drans akademicki1-. 19.05 Komunikat rolniczy.
19.15 Rozmaitości. 19-35 Odczyt p. t. „Z b e- 
giero polskich rzek —  „Na Prypeci11 Danysz- 
Flerizerowa. 20.30 Konce-t orkiestry dętej pod 
dyr. Al. Sielskiego. 22 Sygnał czasu, Kooum- 
Katy.

Poznań (344.8) G. 13 Koncert „Tria Radja 
poznańskiego11. 14.15 Komunikaty PAT-a. 17 
Audycja dla dzieci. I I 45 Koncert orkiestry 

„Wielkopolanki11. 18,45 Nodprogram. 19 „Sil- 
va rerum11 czyli rzeczy ciekawe, wybrane 
przez p. Boi. Busiafcfc,wieża, red. „Tygc dn-'a 
Radiowego1-. 19.15 59-ta lekcja ięzyka franc.
19.15 Odczyt o dziennikarstwie. 20 Komunika­
ty gospodarcze. 20110 Koncert OTganowy pref.
F. Nowowiejskiego. 22 Sygnał czasu, komun. 
22.20 Nadprogram. 22.40 Odczyt z cyklu „Ra* 
djotechnika, dla amatora11. 23 Muzyka, tane­
czne z kawiarni „Esnlanade11.

Katowice. (422). G. 16 Tramem, pieśni z Wie 
ży Marjackiej. 16.20 Komunikaty Pol. Zw, Zrz, 
Gosp Woj. Ś1 16.40 Odczyt p. t. „0  sporcie 
wędkarskim na górskich rzekach11 —  wygł. 
Wiizytauor Wł. Miedniak. 17.05 Komunikaty 
Dyrekcji kol. państw, w Katowicach oraz 
Dyr. Pocat. 17.20 Wykład jęz. polSKiego. 17.45 
Koncert popularny z udziałem klubu mandoii- 
nistow „Halka-1. 18.55 Pogadanka z działu: 
„Gospodyni Śląska11 —  wygł. p, K. Nitschowa.
19.15 Rozmaitości. 19215 Odczyt p. t. ,„Dzieją 
wzgórza wawelskiego11 w-ygł. dr. Tadeusz Do­
browolski. 20.30 Transm. koncertu z JYan^ar 
wy. 22 Syguai. czasu, komuniikat.y.,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cl?w ili.
Król Amanullah zwlsdz? Warszawę.
Warszawa. (Teł. w!.) Król Amanullah roz­

począł w  poniedziałek o godz. 10.30 rano po
przez min Zaleskiego. Po śniadaniu król udał

Nienaruszalność granic CzechosłowacjL
MCWA MIN. GEN. UDRŻALA. f  -

Praga. (PATJ. Z okazji 10-lceia. utworzenia, 
leg jon a czechosłowackiego we Włoszech, odby­
ła się uroczystość, w  której wziął udział prezy­
dent Ma&saryfc, poseł włosiu gen Grazziami, b. 
komendant legjonu czechosł owackiego wo W ło­
szech. Minister obrony narodowej gen. Udrżal 
wcgiosil przemówienie, w którem miedzy inne- 
mi powiedział; Republika Czechosłowacka ciąży 
do najszczerszej przyjaźni ze wszystkimi sr Ja­
dami. W  czasie pierwszego 10-lecia istipenia re­
publiki, skierowane były wszystkie nasze łaże­
nia do utrwalenia stałego pokoju, który Ha 
ws—retki^b narodów jest tak pożądamy i ko­
nieczny. Także i na przyszłość będziemy praco­
wali na rzecz pokoju, atoli będziemy musieli 
•usnąć za naszego wroga każdego, kto będzie 
uratował gwarem wydrzeć nam to, cośmy oku- 
nirll życiem synów czeskich i słowackich. Armia 

'świadomą tego świętego testamentu, by re­
publikę utrzymać całą i niepodzieloną dla przy­
szłych pokoleń.

,konfereacia liEuteiity w Temoszwarze.
Wiedeń. (PAT.). Według doniesień dzienni­

ków z Bukaresztu, następna konferencja Małe; 
Enitenty odbędzie się dn. £0 maja br. w Teme- 
sywarze. Konferencja ta, której przewodniczyć 

; bodzie w zastępstwie cho-ego rumuńskiego mi­
nistra Spraw Zagr. Titulescu, minister Spraw 
Wewn. Duca, będzie manifestacją solidarności 
Małej Ententy w kierunku utrzymania trakta­
tów pokojowych.

i -—-o ■»

Sibdztwo w sprawls Beii Kuna.
Bolszewicy starają się o uwolnienie go.

Warszawa. (Telef. wł.) Pizesłuohiwanie Beli 
Kuna i ego towarzyszy nie doprowadziło do 
■pozytywnych! rezultatów, gdyż bolszewicy oś­

wiadczyli, że nic nie będą zeznawali, ponieważ 
są związani tajemnicą partyjną (!). Są poszlaki, 

że Bela Kun nie dostał się do Austrji drogą lą­

dową lecz został tam przewieziony aeroplanem 
aowitcklm i wylądował na odluanem miejscu, 
a  następnie pr-rybyl do W :ertnia samochodem. 
Policja wiedeńska twierdzi, że Bela Kun nie 
bawił dłużej w Wiedniu jak 14 dni. Władze 

sowieckie wszczęły rokowania, aby arebzterra- 

rmgo przywódcę bolszewickiej rewolucji na 

Węgrzech odtransportowano z powrotem (!) 

do Bolszewji przez Czechosłowację, Niemcy 

i Poiskę. Rokowania nie dały rezultatu, gdyż 
Czechosłowacja, Niemcy i Polska wzbraniają 
się przepuścić agitatora bolszewickiego przez 

swe tery tor ja.
  -OO---*— —

* W YEO RY KOMUNALNE W  STYRJI.

Wiedeń. (PAT.) W  Styrji odbyły się wczo­
raj wybory do rad gminnych z wyjątkiem Gra­
ca 3 Bmicku. Rezultaty wyborów nie oznacza^ 
ją istotnych zmian. Wybory przeszły wszędzie 
sookojnio- Zauważyć się daje ubytek głosów 
'komunistów i narodowych socjalistów.

Polscy feźdźcy zdobyli .,puhar naredoir
Nicea. (PAT.) W  ogłoszonym anegdaj kon­

kursie arroji cudzoziemskich, rotmistrz Króli­
kiewicz na koi. u „Redglead" zdobył pierwszą 
nagrodę, zaś podpułkownik Rómineł na „Don- 
neu®e‘‘- drugą Polarem rotm. Królikiewicz na. 
r31amzie:< i podpułkownik Kómmel na „Gber- 
bu“ zdobyli wstęgi.

W  konkursie o nagrodę armji francuskiej, 
nierwsze miejsce zalęłp Szwajcarja. W  tymże 
konkursie por. Zalęga ra  „Nelly“  uzyskał 4 
miejsce, por. Zg,lrze!ski na „Ładnej11 6, ma jor 
Dobrzański na „Feferze" 7 i pou Gzowski na 
„Jaskrawym" 10 miejsce.

przyjęciu raportu od najbliższego ctoczema 
•zwiedzanie miasta i udał się wraz ze Świtą na 
przejażdżkę w  stronę Alei UjazduwsiK-ch. Para 
królewska zwiedziła Łazienki i ogród belweder- 
skL Po powrocie para królewska udała się do 
pałacu Kr on mb erga na śniadanie, wydane

Bukareszt. (PAT.) Wczoraj obchodzono tu 
uroczyście 10-tą rocznicę juzyłączenia Bessara- 
bji do Puraimji. Członkowie rady regencyjne, 
przyjęli członków rządu, byłych ministrów, 
przewodniczących i członków parlamentu oraz 
b. członków t. z w. Sfatful Czarny. Przyjęci zo­
stali także przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, 30 generałów, oraz delegacja 
chłopów z Bessarabji. Były przewodniczący ra­
dy republiki mołdawako-bessarabskiej dr. Cze- 
gerrnko wygłosił przemówienie przj pominając 
tę pamiętna chwilę połączenia Bessarabji z Ru- 
munją w iokiu 1918. i zapewniając regencję 
o wierności Bessarabji dla ojczystej Rumunj:. 
Członek rady regencyjnej patrjarcha Miron 
Christ en odpowiedział na przemówienie podkre­
ślając radość z powodu rocznicy powrotu Bessa 
rabji do ojczy zny. Następnie uformował się po­
chód. który wśród okrzyków setek tysięcy oby­
wateli udał się do katedry, gdzie metropolita 
Gurie odśpiewał uroczyste' „Te Dea.m“ . Pod­
czas przemówienia patrjarcha podniósł niero­
zerwalność unji Bessarabji z R”munją. O gedz. 
l l  przedpołudniem odbyło się uroczyste posie­
dzenie w sali obrad w Statui Ozarey w celu 
uczczenia rocznicy. Minister Tlculełz jako b.

Warszawa. (Telef. wł.) Prasa emigracyjna 

rosyjska przyniosła wiadomość, żo GPU. prze­
niosło z Wiednia do Gdańska centrale szpie­
gowską i propagandową w akcji GPU. zagra­
nicą Sowietów.

się do ratusza, gdzie przyjęła go municypalność 
stolicy. Po .przyjęciu w  ratuszu odbył się pokaz 
warszawskiej straży pożarnej, która zaprodu- 
Kowaia. ratowanie Opery. Po obiedzie w gronie 
najbliższego otoczenia król udał się na przed­
stawienie galowe do Opery.

prezydent republiki besarabskiej przypomniał, 
że 10 lat temu w  tem samem miejscu uchwalo­
ny został powrót Pessaarabji na łono rr.ac’ -̂ 
rzy i w ciągu 10 lat trwania unii nessarai?:a 
stała się mocrym muram, o który7 rozbiła się 
każda wroga inicjatywa.

Po pos'edzeniu nastąpiło odsłonięcie pomni­
ka Stefana Wielkiego, wielkiego księcia Mol-

Samnania wyborcza w Niemczech
HR. W ESTARP ŻĄDA PO WSZECHNEJ 

SŁUŻBY WOJSKOWEJ.
Berlin. (PAT.) Kampania wyoorcza prowai 

dzona przez wielkie stronnictwa na całym ob­
szarze Rzeszy a przedewszystikiem w Berlinie 
jest w  pełnym toku. Niemiecko-narodowi urzą­
dzili dziś w  Pałacu sportowym wielkie zebra­
nie niemieckiego związku ojczyźnianego, na 
którem hr. Westarp wygłosił mowę polityczną, 
domagając się przywrócenia w Niemczech po­
wszechnej służby wojskowej oświadczając, ie  
żądanie, powszechnego rozbrojenia jest ianfas' 
magorją. Hr. Westarp polkreślił pozatem konie 
czność utworzenia na granicy wschodni o-ine- 
nneckiej silnego walu ochronnego pruodwka 
Polsce, wskazując, że jedyną drogą do uzyska­
nia tego celu będzie jakna jsilniejs ze poparcie 
rolnictwa wschodnio-niemie-rkiego Na ybraniu 
w Dusseldorfie min. Keudell wygłosił dłuższą 
mowę, w  której oświadczył się za pojityką ko. 
Jonizacyjną na wachodzie.

Zarząd naczelny demok,’ałvczmej partji n- 
rządzii dziś w sejmie pruskim posiedzenie, na 
którem przewodniczący stronnictwa poe. Koch, 
wygłosił przemówienie, w którem oświadczył, 
że part ja demokratyczna wypowiada się za 
rządem wielkiej koalicji w Rzeszy i w Prosięciu

POSTULATY URZĘDNIKÓW Z WYLSZEM 
W YKSZTAŁCENIEM.

W  niedzielę odbyło się w  Warszawie zgro- 
madzanei Związku Stowarzyszeń Urzętników 
Państwowych z wykształceń Cm ditademickien 
W  trakcie dyskusji domagano się od z trządu 
skonsolidowania działalności tej organizacjk 
z akcją ogółu pracowników państwowy ch oraz 
wyższego jak dotychczas honorowania urzędni. 
ków z dyplomami wyższych stnójów. Z brani 
uchwalili między innymi wniosek, aby na sta­
nowiska I  i  II kategorji mianowani byli wy­
łącznie urzędnicy posiau.ijący wy.rsziałcenie 
akalemickie oraz aby rozpoczynali oni siusbę 
państwową od 8-go stopnia.

Rozv/ój oszcz§c!na£ci w Małopalsee.
Stan wkładek oszczędności —  łącznie z do- 

Iarowemi —  przeliczonemi na złote, <v 59 ka­
sach oszczędności, zrzeszonych w  Związku Pol­
skich Kas Oszczędności we Lwowie —  działa­
jących na terenie województw krakowskiego, 
lwowskiego, śląskiego, -stanisławowskiego i tar­
nopolskiego, wynosił 31 marca 1928 n  *** ?L  
133,730.399.98 co —  w porównaniu ze sraneun 
z 29 lutego 1928 w  sumie zł. 123,174.855.88, ła­
je przyrost w  marcu o zł. 10,555.544.12

 ono------
SAMOBÓJSTWO STUDENTKI 

W  W ARSZAWIE.
Yarszrwa. (Telef. wł.) W  poniedziaJeł rano, 

w domu a-ka.rl unickim popełniłu samobo^stwo 

studentka medycyny Kirrsnowfska przez zaży­
cie cyjanku potasu.dawji i Bessarabji,
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Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.

KLĘSKA SOCJALNYCH R AD YK AŁÓ W  I KOMUNISTÓW.

Paryż. (PA T ) Wedle danych z Agencji Ha- 
vasa o g. 7 rano w wyniku wyborów uzupeł­
niających wybranych zostało 169 republikanów, 
95 republikanów lewicowych, oO radykałów 
niezależnych, 115 socjalnych radykałów, 45 
republikańskich socjalistów, 102 socjalistów, 
9 koni erwatystów, 16 komunistów. B-ak dotąd 
wyniku z jednego okręgu. 303 deputowanych 
zostało ponownie wybranych. Konserwatyści 
stracili 2 mandaty, republikanie zyskali 41 man­
datów, republikanie lewicowi 10 mandatów, 
radykali 12 mandatów, socjalni radykali stra-

BLUM NIE U ZYSKAŁ MANDATU, PA IN LE YE  WYSZEDŁ’.

Pary ż. (PA T ) Pośród pobity"h znajduje się 
b. deputowany komunistyczny Marty, b. mini­
ster Chautemps i przewodniczący zw ą zku L igi 
praw człowieka Buisson, nobity przez delegata 
komunistycznego oraz przywódca socjalistów 
Blum również pobity przez komunktów. Po­
śród wybranych znajdują się Rieklin (autono- 
mista alzacki, Uw. Red.), minister wojny Pain- 
leve, Hesse, b. minister republikanin lewicowy 
Dclsol. ' -,yj j

Świetny sukces w Paryżu.
Paryż, (PAT.) „Journal" omawiając wyni­

ki w jbo-ów  zaznacza, że batalja zakończyła
się zwycięstwem Poincarcgo nad okstiremistami.

lierozerealsia unja ŜssaraEiii z Rumunją.
OBCHÓD 10-TEJ ROCZNICY PRZYŁĄCZENIA BESSARABJI

ciii 20 mandatów, republikańscy socjaliści 2 
mandaty, socjaliści utrzymali stan swego po­
siadania, komuniści stracili 8 mandatów.

(Przywódcą republikanów jest min. Marin. 
Republikanie lewicowi to najbliżsi zwolennicy 
Poincarcgo. Jednym z najwybitniejszych przy­
wódców radykałów jest min. Herriot, a repu- 
publikamow socjalnych Briand i Pamleve. Tak 
wńęc stronnictwa reprezentowane w  rządzie 
zdobyły ogromną większość. Pamiętać jeelnak 
należy, że w  pa, lamencie francuskim kluby są 
niezbyt solidarne. Prawie w każdym istnieje 
parę grup, które niekiedy na tle stosunku do 
rządu nawzajem się zwalczają. —  Uw, Red-).

W  Paryżu umiarkowani odnieśli sukces wre 
wszystkich dzielnicach, które uchodziły za bar­
dzo radykalne. „Należy zaznaczyć, pisze dzien­
nik. że w  czasie kamipanji wyborcze-' więk­
szość socjalnych radykałów i repuiblikańslrch 
socjalistów wypowiedziała się za polityką 
rządu"

„Echo de Parh“  podkreśla świetny sukces 
eijozu rządowego w Paryżu. „ŁOeiuwre" zazna­
cza, że wybory przyniosły porażkę e^mentcnr 
krańcowym prawicy i lewicy. Ihiennik wyka­
zuje. żo polityka Poincarcgo ma największe 
poparcie większości. ,Petit Journal ' uważa za 
rzecz nawiną, że rząd odniesie wielkie zwycię­
stwo. -

a p t e k a  * i i ® . H i ° 6 1 o w e S  J a d w i g i  ( N a p r z e c i w  t e a t r u  B a g a t e l a )  M a g i s t r a  J ó z e f a  K e p e r s k l e g o

_ I '3 ’ eca: ly^ak^w, ulica Karmelicka 9. teleSpis £2383. _________ « 1 °\®■poieca:

Wszelkie ś ro d k i lecznicze S u r o w i c e ,  S s c « « tpii©siki 
krajo w e  i ż a g r a n i c z n e . i  ANTIVIRUS l

w o d y ,  m ^ e r a i . i e  i z ^ a / a n i c j u n e .

T L E N  L E C Z N I C Z Y
w  cylindrach stalowych i workach gumowych. 
—  Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —-

Wszelkie zamówienia uskutecznia s.ę oJw r5i >ą p^CZtą lu b  poJi f  rzAay.ki| kolej®WSJ.
AtfFes SelagraJiCZRy! Antekarz Konerski, Kraków. — Konto IsekCJta P. K. O. Nr. 406.801.
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Iwarz w mroku nowym.
Przekład auto-yzowany Pr. J. Falka.

Postać jego budziła wstręt-. Głowę m:a! 
wąską i łysa; iogo żółtą twarz, pozbawioną 
zarostu, szpeciło tysiące zmarszczek. Miał 
potężny. dług nos, a wysunięta do przodu 
broda poruszała się ustawicznie, jakby mó­
w ił dc siebie.

—  Proszę usiąść, na tein krześle —  rzekł 
głuchym głosem.

Ujrzała krzesło, skoro oczy je j przyzwy­
cza iły się do ciemności; stało ono poza ma­
łym  stolikiem. Usiadła na niem.

—  Posłałem po panią, aby uczynić ją. bo­
gate- —  rzekł stłummiiym głosem. —  Wiciu 
łudź i siedziało w  tym  krześle i odeszło bo­
gatym i.

Tw arz jego  w  zielona wem świetle lampy 
przwDomiaała potworne oblicze jakiegoś 
chińskiego artysty. Zadrżała i spojrzała 
■w głąb pokoju.

—  N a  stół —  proszę patrzyć na stół —  
rzekł.

Musiał pocisnąć jakiś guzik na stole, 
gdyż w jednej chwili znalazła się w  kręgu 
silnego, żółtego światła, które padało ma nią 
i  na podłogę doli oła niej. A  potem ujrzała na 
stole palkiet banknotowa

—  Proszę to w ziąć! —  rzekł
' Po chwili wahania wyciągnęła rękąć 
T ■wzięła p ;eniądze, drżąc na calem ciele. 
Światło w  górze zaczęło gasnąć. Porem zga­
sło zupełnie Siedziała w  ciemnościach, ści­
skając m imowoli banknoty, które otrzymała.

I  klucz —  zauważyła, to dopiero później, k ie­
dy je j zwrócił uwagę.

- Audrey Bedford. Tak  brzmi nazwisko 
pani?

N ie odpowiedziała.

—  Przed trzema "tygodniami uwolniono 
panią z więzienia, gdzie przebywałaś dzie­
więć miesięcy, oskarżona o kradzież?

—  Tak —  rzekło dziewczę spokojnie. —  
Pow :edz'ałabym o tern panu w  każdym ra­
zie. Mów iłam to wszystkim, zgłaszając się 
z prośbą o pracę.

—  Rzecz prosta1, niewinna? —  zapytał.
Na jego nieruchomej twaTzy nie było

uśmiechu, a z intonacji jego  słów nie mogła 
wnioskować, czy drwi, chociaiż wydawało 
się je j to bardzo prawdopodobne!

—  Tak; byłam niewinna —  rzekła spo­
kojnie.

—  A więc wszystko... Elton zwalił na 
panią? A  pani nie wiedziała nic o kradzieży? 
Działałoś w  dobrej wierze?

Czekał. *  1:1'*
—  Nie wiem nic o kradzieży —  rzekła.
—  Ozy mówiłaś to pani przed sądem?
N ie odpowiedziała. Siedział tak cicho, że

mógłby uch-odzić za figurę z wosku, zrobio­
ną przez jakiegoś pijanego artystę.

—  Pani źle się ubiera... to  mnie razi. Pro 
szę kupić sobie najlepsze suknie i przyjść 
od dziś za tydzień o tej samej godzinie. Na 
stole leży  klucz... otwiera, om wszystkie 
drzwi...

Audrey odzyskała mowę.

—  Muszę znać moje obowiązki —  rze­
kła, a głos jej brzmiał głucho i jakby bez

WniiaBTO«Bn!l«DK*53H*W*BE?wmWW

W  myśl ogłoszenia umieszczonego w  Monitorze Polskim  
V r Tygodniku Dostaw, w  Tygodniku Przemysł i Handel 
i w Epoce, rozpisuje sję

publiczny przetarg
na wykonanie nadbudowy Il-go pietra na budynku mieszkal­
nym „C“ na stacji Kraków Płaszów.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać, a formularze ofertowe, plany i opis bu­
dow y nabywać po 5 zł. od dnia 20 kwietnia 1998 w W y ­
dziale III (D rogow ym ) drzwi Nr. 195 Dyrekcji Koleji Pań­
stwowych w  Krakowie.

Oferty przyjmuje Sekretarjat Prezydium Dyrekcji najpóź­
niej do dnia 13 maja 1928 r. godziny 12-tej w  połudn ie 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie. 13-tej 
w  Wydziale Drogowym  D yrekc ji Kolei Państwowych 
w  Krakowie.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

Mebla
jadalnie

s y p ia lń *^
na raty najtaniej 
-  u stolarza — 

Okratniewici, K  Pniwmue Ł

Dyrekcja Kolei Państwowych
w Krakowie

przyjmie do stacji Zebrzydowice i Zwardoń po 
jednym kontraktowym pracowniku władającym  
językiem francuskim w słowie i piśmie.

Pierwszeństwo mają posiadający nadto znajo­
mość języka czeskiego i niemieckiego. Pracowni­
kom tym przyzna się wynagrodzenie, odpowiada­
jące IX. wzgl. VIII. grupie uposażenia.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
8 maja 1928 roku. 25 p.

Gity straciłeś
już wszelką nadzieję Wy­
leczenia się x kataru żo­
łądka, hó!u, zgagi, nie­
strawności, ogólneiro osła­
bienia, zwrócić się do ku­
racji przyrodniej ziółkami 
sławnego doktora Dietla, 
które wysyła za zaliczką 
apteka w  Liszkach obok 
Krakowa. 356

P o ń c z o c h y
damskie i dziecinne, skar­
petki męskie w  w ielk im  
w yborze oraz wszelkie 
przybory do szycia poleca

Zoila AKsaftowa
Hraktiw, Wiślna 4.

n o & łik le  na O . f
* r  w ie  uroczo polożoDe 
ma większą ilość letnich 
mieszkań na obecny sezon 
do wynajęcia. — Restau­
racja w miejscu. Zgłosze­
nia : Tomasz JJaron. Pod- 
szkle p. Podwilk O ra w .

360

najsłynniejszych firni
krajowych 1 zagranicznych 

Cenniki darmo. ------ -

P a p ie ry  warszawski 

Przybory H | F  
Przyrządy 
Pracownia

m m m
K R A K Ó W

UL. SZEWSKA l
TELEFON 1428.

321

materjały
wiosenne i letnie na u- 
biory męskie i okrycia 

damskie

J. S. F.MMER
Kraków, Fltrjanska 43. front

^  . . it■ T77. r, < • .. ,..V . M-‘y < W".*:- * - i, •, — ■ i t. «  i ,/•
< . "..'i ' - . ■■■rr.y -j .>•/*,
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S en zact^  d n ia  sq  n< .ił:c i r o f l d e  w io s en n e  l te in ie

I. i S. EFf P IER
KroKO w , ul. r io r ja fis H a  L. 4J . iro n *  le ie lo n  4211.
Ubisry męskie —  okrycia damskie —  suknie  —  matęrjały b ie l kie 
i angielskie — płótno oraz obuw ie krajowe i zagraniczne. Ubiory 

gotowe i na miarę. — Barozc dogodne w arunki, l i p .

Orp&ntista żonaty po­
stukuje posad/ za> 

n  z. Ma konserwatorjum 
krakowskie, gra i dobrze 
śpiewa; może prowadzić 
chór 4-ro g* oso wy, stroić 
organy lub fortepiany — 
zarazem może prowadzić 
Kasę Stefczyka, pisarkę 
gminną oraz składnicę 
poi-.ztową. Uprasza się o 
podanie warunków. Ła­
skawe zgłoszenia przyj­
muje Józef K u k u l s k i  
Straszęcin, p. Grabiiiy via 

i Dębica powiat Ropczyce.
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życia w tvm osłoniętym kotarami pokoju. 
Bardzo pięknie ż pańskiej strony, że pow ie­
rzasz mi tyle pieniędzy, ale nie mogę ich 
przyjąć, dopóki się nie dowiem, czego pan 
odemnip wymaga. <

W ypowiedzenie tych słów wymagało 
z je j strony n iezwykłego wysiłku. Wszak 
była głodma, czekała ją  niespokojna noc 
w brzydkim, małym, pokoiku i pełne w y ­
rzutu oblicze gospodami. Głód demoralizuje 
najszlachetniejsze natury, a brak pożywienia 
podkopał jej siły.

Przemówił nie spiesząc się.
—  Zadaniem pani jest złamać serce meż- 

ezjeźnie —  rzekł.
Roześmiała się.
—  To  brzmi... niepokojąco. Pan żartuje?
Nie odpowiedział. Uczula ziarniny powiew

poza plecami i odwróciwszy się, zadrżała 
■widząc, że drzr i się otwierają.

—  Dobranoc.
—  Postać w  drugim końcu pokoju wska­

zała na drzwi. Rozmowa była skońc-zoną.

Zaledwie wstąpiła na schody, drzwi zam­
knęły się znowu. Zeszła do sieni nawpól 
przytomna. Drzwi frontowe nic by ły  otwar­
te: widocznie spodziewał sio. że użyje klu­
cza. Drżącemi rękami próbowała znaleźć 
dziurkę od klucza, co się jej wkońru udało. 
W  pośpiechu klucz wypadł je j z ręki na zie 
mię. Rył tak mały. że nie mogła go zraza 
znaleźć. Upadł w  kąt. Odszukała go  dopie­
ro po chwili, ale równocześnie znalazła je­
szcze coś. innego — kamyk, wielkości orze­
cha. Przytw ierdzony był do niego kawałek 
czerwonego wosku z odciskiem pieczęci. 
Przedmiot tein zaciekawił ją tak bardzo, że

zapomniała na chwile o wyjściu z domu. 
Nie widziała nigdy, aby kamyki opieczęto­
wywano tak troskliwie.

Audrey spojrzała na schody, spodziewa­
jąc się zobaczyć staruszka, któryby ją  mógł 
objaśnić oo do znaczenia znalezionego przed 
miotu. Potem przy!pomniała sobie, że ma się 
z nim spotkać za tydzień i schowała kamyk 
do torebki.

Czyniąc to, uprzytomniła sobie, że w  rę­
ku trzyma paczkę banknotów. Sześćset fun­
tów! Tzsy setki, cztery oo pięćdziesiąt i dwa­
dzieścia piątek.

Audrey odetchnęła głęboko. Schowała 
pieniądze, przekręciła klucz w zamku —  
i w  sekundę później stawiła czoło śnieżnej 
zadymce.

Dorożka automobilowa nadjeżdżała, zwoi 
na. Audrey przypomniała sobie na je j widok, 
że jest bogatą... Serce zabiło żyw iej w  jej 
piersi. Skinęła na dorożkę.

— Proszę mnie zawieść...
Gdz:e? Najpierw  zjeść coś, pofem skoro 

zaspokoi głód. kilka, minut namysłu.
—  Zdaje sie, że przebrała miarkę —  

rzekł z szyderskim uśmiechem dorożkarz.

Oglądnęła się, nie rozumiejąc, co  ozna­
czają jego słowa. I  teraz oczom Audrey 
przedstawił się widok, który zrazu przypra­
w ił ją  o wstręt, potem o litość. Jakaś ko Die­
ta, zaled™7!© mogąca utrzymać się na no­
gach, manipulowała przy drzwiach fronto­
wych sąsiedniego domu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Ksifgarrtia Wiedza i Sztuka —  Kraków, ul. Gołębia 10/g.
Poleca i w ysy ła  z t  pobraniom oocztoe im  n i  koszt 

zam aw iającego, następujące k sią żk i:

O k a z y : n  i e  !
X. Guillois: Wykład Historyczny, Dogmatyczny, 
Liturgiczny i Kanoniczny W iary Katolickiej, 4 to 
m .  opr. połsk., cen* 18 zł. Kap TL B r.: św ięty 
Franciszek Seraficki i naśladowcy jogo, 4 w ielk ie 
tomy ilustr.. opr. połsk. w dwóch egzempl. 55 zł. 
Nauki Katechizmowe, ułożone na Dodstawie róż­
nych aufor5vi przez kapłana Archidiecezji gnieź­
nieńskiej, 7 tomów grubych, opr. pólsk. (kompl. 
wyczerpane) 80 zł X Kossowski: O Miłości Ukrzy­
żowanego Zbawiciela, 2 .omy 5 zł. X. Surzyóski: 
Nabożeństwo Kościoła Katolickiego od niedzieli 
Palmowej do niedzieli Wielkanocnej w  językach: 
łacińskim i polskim z melodjarrii 6 zł. X. Śzelewski 
K.: Kazania Adwenlowo. Warszawa 1S77, opr. 
7 zł. X. W asikiewicz: Czylanld Niedzielne dla 
iudu 5 zł. Kosicki Prof.: Ilistorja Świętej Młodości 
Jezusa Chrystusa r. 1829 —  Karczewski W.
Dr. Nauka Chrześcijańska. podzielona na czytania 
duchowne, Warszawa 1829 r., opr. razem 8 zł. 
Nowaka L .: Słowa prawdy dla użytku wszystkich 

stanów, oprawne 2 zł.
Encyklopedia Ilumorn i Satyry Polskiej, 4 w ielk ie 
tomy, pięknie opr., cale płótno 50 z). Zubrzycki ,1. 
Prof. Dr: Utwór kszlallu, o stylach architekto­
nicznych z rysunkami. 4 tomy, komplet 70 zł. Sztu­
ka średniowieczna z 85 fabt., rysunk., w ielk i for­
mat iL  20. Biegeleisen Dr Prof.: Ilustrowane Dzie­
je  Literatury Polskiej, 5 tomów, format wielki, 
opr. cale płótno 50 zl. Łodzią - Czarnecki: Herbarz 
polski, 2 tomy, opr. eleg. z herbami, doprowadzony 
do lite iy  O, komplet 25 zt. Potocki Antoni: OroUgei 
format w ielki, dużo kolor, ilustracje, Lwów 1907. 
w opr pólsk., wyczerpane 75 zl; Macfal: Malarstwo 
holenderskie, francuskie, hiszpańskie, odrodzenie 
w Wenecji angielskie, flamandzkie i niemieckie, 
6 wielkich tomów', mnóstwo kolor, rycin, piękna 
o p r , cale płótno 150 zł. Molier Dzieła tłóm. Boya, 
pięknie opr., cale p lólro, 6 tomów 25 zł. Żubrzych 
Dr Prof.: Sklepienia Polsk ie ilustr. 12 zł. Szlager 
B. D r: „Spinoza“  5 zł. Staśko Paw eł: powieści 
„Sabafh życia“ 4 zł. ..Szalona Sielanka“  2 zł- Bu-1

mieniec Duszy 2 zł. W  Rajskim ogrodzie 1 zl 50 gr. 
„Romans Autora z Bohaterka Powieści", powieść: 
2 zł 50 gr. Luksusowy Grzech 2 zł. Nieśmiertelne 
Szaleństwo 2 zł. Dziewczę z Jasnego Brzegu 2 zł. 
Obłędny Śmiech 75 gr. Dumas A l.: Naszyjuik Kró­
lowej, 7 tomów: 6 zt 60 gr. Trzej Muszkieterowie
5 tomów: 4 zl 75 gr. Bąkowski Klemens: Dzieje 
Krakowa z 12 planami, i 150 rycinami, wielki 
format w opr. zł 20. Borkowski J. Sewer hr Dunin: 
Panie Polskie przy dwurz.t Rakuskim, damy krzy­
ża gwiaździstego i t. p. zł 5. Gumowski M. Prof.r 
Mennica Wileńska w  16 i 17 .cieku {23! tabl. 
z monetami) w  oprawie 5 zł. K leiner 1.: „Juli isz 
Słowacki", Dzieje Twórczości, 3 łomy zl. 20, Lwóv 
1928 r. Tadeusz Konczyński: „Marja Leszczyńska", 
ilustr., uuży format w oprawie zł. 10. Pamiętniki 
cara Mikołaja II, sir. 514 zt 5. Chtędowski Kai.: 
Ostatni Walezjusze,, czasy odrodzenia fran. w  opr 
zł 16. Poradnik dla samouków, tom I. (matematy­
ka) zł 8. Jerusalem W. Prof. Dr: Wstęp do Filo- 
zofji, Lwów7 1926, w opr. cale pł. zł 18. Loientowicz 
Jan: Polska Pieśń Miłosna, Antologja (str 485) 
zl 8. Krumtowski Konstanty: „Sztuki teatralne": 
Królowa Przedmieścia, wodewil w  5 aktach, z mu­
zyką zt 2. Białe fartuszki w 4 aktach z muzyką 
Ekiera zt 2. Śluby Dębnickie, sztuka w 4 aktach, 
z muzyką Gritnberga zł 2. Przewodnik Tatrzański, 
sztuka w  4 aktach z kunletami i śpiewami z mu­
zyką Tosarzyka zł 2. Zbiór komedyjek (zaw iera
6 szi.) razem 80 gr. Nowo sto tys. żartów, dowcipów, 
anegdot i monologów 50 gr. M iłoriuski: ćbiór 
toastów dla wszelkich okoliczności zt 2. Milociński: 
Ł ilje, osty i stokrótki. Zbiór pięknych wierszy do 
wpisywania w  pamiętniku 80 gr. Bałuoki M.: no­
wi ości : „Za winy nie popełnione" zł 7. Żydćwk 
4.50 zł. Pańskie dziady zł 7. Biały murzyn zł 7. 
Rzewmski H. Pamiętniki Soplicy 2 zl 50 gr. 
W eclewski: Słowmik łacińsko - polski, wyd. nowo 
10 zl. Prof. Wyrooek E.: Alkoholizm i prostytucja, 
obtod opilczy, upojenie patologiczne, alkoholizm 
v.-rodzimy, neurastenia i samobójstwo, ilustr. 4 zł. 
Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż postępu­
ją v, wiąd rdzenia, melaucholja, psychozy mar a- 
kaJno-depresyjne, spaczeni'- umysłu, rozpad myśli.

Onanizm, Neurastenia, llis terja : ilustr. zł 4

y a « i t O W Z k i  berdy 
nand uąięwainja zjju- 

bioną książkę wojskową 
oraz kartę mobilizacyjna, 
wystawioną przez P .P .U . 
Tarnów. 359
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA KR* KOW
UL. SVV. T O M A S Z A  35. (róg ul. SW. KRZYŻA)

poleca z ostatnich nowości:

D orszyń sk i J. K s. Kazania Kat-chetyczne o przykazaniach
Boskich Zł 6"—

Jo^getósen J. Pielgrzymki franciszkańskie „ 12‘—

K m iec ik  J. O. Praktyczne wskazówki o wychowaniu dzieci.
Książka dla rodziców wychowawców . 3‘—

Z u k iew iez  K . M. O . Stabat Mater —  Czytania duchowne
na czas Wielkiego Postu * 3-—

Z y w o ly  Ś w ię ty ch  Pańsk ich  na wszystkie dnie roku, opra­
cowane podług Ks. P. Skargi T, J. O. Prokopa, Kapu­
cyna, O. Bitschnaua, Benedyktyna i innych wybitnych 
autorów, ozdobnie oprawne „ 35,—

Księgarnia poleca E n c y k io p ed ję  K oście lna  11 tomów
oprawnych ,220 —

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.
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